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Nd francuski nie podpisze paktu czterech 
| ^ 2 e d złożeniem przez Włochy zobowiązania, iż wyrzekną się wro

giej akcji przeciwko Francji i państwom „Małej Ententy". 
&kt zostanie jednak dziś parafowany w Rzymie. 

Cstatnie oświadczenie StantU 
wputwołało s i l n e wewaścnie n> £ondunte 

Londyn, 30 maja. 

i 

kola A * e n c i a Reutera donosi, Iż w 
fy»u d ° o r z e poinformowanych Lon-
hb t

Pa"Uie przekonanie, że 
C v C Z T E R E C H BĘDZIE PARAFO-
$ 3 W RZYMIE W CIĄGU DZI-

j ^ e q o w i e c z o r u l u b j u t r o 
ZRANA. 

} l \ - Dziś, 
Paryż, 30 maja. 

3 godzinie 10 rano, 

i Ä n y c h -
J ' ^ i í iniormacyj z Rzymu, pakt pa 

rada ministrów pod przewod-
j» . Prezydenta Lebrana. 

>i Rdzenie poświęcone będzie pak-
Projekt ma być już usta-

\ ^ e j rządy czterech pańslw zain-

K będzie we czwartek. 
^ A n t f l * ' Niemiec poi 
V, ̂ pisały. Jak donosi pi 

podobno już 
L '* m i^f s a 'y ' donosi prasa, pań-
H o k ' e ntenty nie stawiają już żad 

°)ekcyj. 

' Paryż, 30 maja. 
„L '0rdre" donosi, iż wiek

U J l 2 °y deputowanych opowie się 
przeciw paktowi czte-

%tnni K 0 zdecydowanym przeciw
ni j fest/ nrezydent Lebrun, a rów-
^ c i . w radzie mbjistrów przeważają 

" V n i cy , paktu. 

LONDYN, 30 maja. 
( PAT ) Rząd francuski przez swego ambasadora w Londynie zawiadomił 

ministra spraw zagranicznych, Simona, że aczkolwiek gotów jest referować 
pakt czterech mocarstw, podpis swój pod paktem położy dopiero wtedy, gdy 
otrzyma ze strony Włoch zapewnienie, iż rząd włoski zobowiązuje się pow
strzymać od wszelkiej wrogie] akcji wobec Francji Jak 1 państw Małej Enten-
ty.. Oświadczenie to wywołało w oficjalnych sferach Londynu bardzo silne 
wrażenie. 

Uchwały państw Matei Enfenty. 
Godzimy się na na&t ieśli nie nrzewiduie on 

rewizji granic. 
Praga, 30 maja. Ina od pierwszej jego wersji, a biorąc 

'pod uwagę fakt zapewnień Francji, iż 
w żadnym wypadku nie zgodzi się na 
jakiekolwiek pośrednie lub bezpośred-

(PAT) . Dzisiaj odbyła się pierwsza 
konferencja stałej rady Małej Ententy. 

Na porządku dziennym posiedzenia 
znajdowały się zagadnienia z dziedziny 
polityki międzynarodowej. 

Po konferencji wydany został komu
nikat oficjalny, w którym omawia się 
obszernie stanowisko ministrów spraw 
zagranicznych państw Małej Ententy 
wobec paktu czterech. 

Ministrowie spraw zagranicznych 
Małej Ententy wychodzą z założenia, iż 
ostatnia wersja paktu jest zupełnie róż

nie przygotowania do rewizji granic 
stała rada Malej Ententy dochodzi do 
wniosku, że pakt czterech, regulujący 
wzajemne stosunki między czterema 
sygnatariuszami ewentualnego paktu, 
przyczynić się może do uspokojenia 
nastrojów w Europie, zwłaszcza w Eu
ropie Środkowej. 

Dalsze narady toczyć się będą w 
dniu jutrzejszym. 

Paryż, 30 maja. 
(Pat.) — Prasa francuska donosi, że 

w pakcie czterech, znajduje się klauzula 
że wszyscy czterej sygnatajusze prze
prowadzą w ciągu 10 lat całkowitą ak
cję rozbrojeniową. 

Jeżeli wiadomość ta byłaby praw
dziwą, państwa pozostające poza pak
tem czterech mocarstw zgodziłyby się 
na odroczenie konferencji rozbrojenio
wej do czasu osiągnięcia rezultatów na 
światowej konferencji ekonomicznej w 
Londynie. 

Paryż, 30 maja 
Według doniesień dzisiejszych dzien

ników porannych, pakt czterech uwa
żać należy już za fakt dokonany. 

Równocześnie ,,Le Temps" stara się 
usprawiedliwić stanowisko rządu francu 
skiego i tłumaczy, dlaczego Francja mi
mo sprzeciwu swoich sojuszników wsch. 
do paktu tego przystępuje. 

W odpowiedzi na protest ambasado
ra Chłapowskiego u premjera Daladier, 
„Temps" twierdzi, że pakt czterech w 
swojej nowej redakcji nie jest sprzeczny 
z umowami między Francją a Polską 
oraz Małą Ententą. Pismo twierdzi, że 
gdyby Polska istotnie doprowadziła do 
stworzenia paktu w Europie wschodniej 
„to byłby, to czyn godny pożałowania". 
Powstałby wówczas blok państw wschód 
nich, od Bałtyku aż do Morza Czarnego, 
który byłby przeciwstawieniem bloku 
państw zachodnich. po czego dążą hitlerowcy gdańscy? 

**at podał się do dymisji. — Hitlerowcy już wkrótce obejmą wła
dzę.—Fotograf polski wydalony z granic Wolnego Miasta. 

j (pa^. , Gdańsk, 30 maja. 
Aresztowany przed kilkoma 

t»'s°\vpi ' c i e ' asencji fotograficzno-
w P " Marjan Fuks wraz z repor-

^anja W rzyniakiem w drodze postę-
'̂dajJ; adniinistracyjnego został dziś 

c W / ^ z t e r e n u Wolnego Miasta 

n i e 13 odjechali do Warszawy, 
ii ^\T\ Gdańsk, 30 maja. 
| > L '• Senat gdański zgłosił dymi-

prowadził sprawy do 
hNoc, '« 0 r u nowego senatu. Senat 
Hi wvf zwrócił się do komisa
mi! *Vbs C z e e o z Prośbą o możliwie 
} \ \ J e zakończenie sprawdzania 

wybiorczych i urzędowe ustale-
k Natv?u ó v v wyborów. 
Jk, s

ł C | 1 'niast po zakończeniu tych 
i l% K n

P o d z iewać się należy zwołania 
k fi°dnK '. , V o lkstagu", nastąpi to nraw-
X n , e zaraz po Zielonych Świąt-

Londyn, 30 maja-
Prasa londyńska obszernie 

i wywody udzielone wczoraj 
ta br'e>\ i l c i c ' n r n P''asv. przez przyszłe 
»WCa *Ydenta senatu gdańskiego hitlc-
/cni0 '^uschinga- podkreślając oświad-

"io? i S c n a t edariski będzie prowa-
:,'Ożnlo taktykę gdańską od tak

tyki hitlerowskiej w Rzeszy w spra
wach politycznych. 

.Times" wskazuje, że niezależność 
ta będzie prawdopodobnie tylko teore

tyczna, zwłaszcza sprawy polityki za
granicznej Wolnego Miasta są prowa
dzone przez Palskę. 

„Daily Telegraph" stwierdza, że na 

"Splata d ł u g ó w nojenniich 
będzie rozłożona na dłuższe terminy. 

Paryż, 30 maja. 
(PAT) Opierając się na informacjach 

dzisiejszej rannej prasy amerykańskiej 
pisma paryskie donoszą, że prezydent 
Stanów Zjednoczonych, Roosevelt, — 
postanowił samodzielnie, opierając się 
na uprawnieniach konstytucyjnych, — 
przeprowadzić rokowania z państwami 
europejskiemi w sprawie długów. 

Porozumienie miałoby polegać na 
skreśleniu wszystkich procentów i roz
łożeniu spłaty pożyczek na długie ter
miny. 

Ratę z 15 grudnia r. ub. Francja mu
siałaby spłacić ze wszystkiemi procen
tami, natomiast ratę z 15-go czerwca 
Francja i Anglja spłaciłyby z opóźnie
niem, przyczem rata czerwcowa ule
głaby poważnej redukcji. 

Londyn. 30 maja. 
(PAT). Rozeszły się tu dzisiaj po-f 

głoski, że Roosevelt bezpośrednio po 
zakończeniu obrad kongresu podejmie 
rokowania w sprawie spłaty długów 
wojennych. Roosevelt zwrócić sią ma 
do państw europejskich, aby każde z 
nich zapłaciło w racie, przypadającej na 
15 czerwca sumę, jaką wpłacić jest zdol 
ne. Jednocześnie z przedstawicielami 
państw zainteresowanych Roosevelt o-
mówi kwestję swych wymagań odno
śnie wysokości kwot, jakie wpłacić 
winno każde państwo. 

Z kół politycznych pogłoskom tym 
zaprzeczają twierdząc, iż do tej chwili 
niczego w sprawie tej niewiadomo, a 
pogłoski te są o tyle nieprawdopodo
bne, że wedle ich brzmienia Roosevelt 
wymagać ma od Anglji zapłaty zale-
dwie dwuch miljonów funtów zamiast 
dziewiętnastu. 

zlecenie Hitlera Rausclmlng zajmie wo
bec Polski stanowisko pojednawcze, po
dobnie jak to uczynił Hitler składając 
w dniu 4 maja deklarację wobec posła 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

„Daily Telegraph" stwierdza, że Po
lacy nie uszczuplili swego stanu posia
dania w Gdańsku, a zwycięstwo naro
dowych socjalistów nastąpiło kosztem 
Innych partii niemieckich. 

Paryż, 30 maja. 
(PAT) . Opinja francuska z dużem za

interesowaniem śledziła przebieg wy
borów gdańskich i ocenia, iż zwycię
stwo hitlerowców w Wolnem Mieście 
jest o wiele poważniejsze, aniżeli w o-
statnich wyborach do Reichstagu. 

Obecnie, gdy się będzie mówić o 
Gdańsku, wzrok trzeba będzie kiero
wać na Berlin. 

Prasa stwierdza, iż przebieg wybo
rów gdańskich był spokojny i dowodzi 
zdyscyplinowania szeregów hitlerow

skich. Najbliższem zadaniem senatu, 
który utworzony będzie niewątpliwie 
przez samych hitlerowców będzie prze 
dewszystkiem kwcstja gospodarczego 
podniesienia Gdańska. 

Pierwszem hasłem powyborczem 
jest „Dosyć polityki — należy się 
wziąć do pracy". 
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Chcą odebrać żydom szlachectwo.—Likwidacja niemiecko-siaro^0' 
wych. — Zakaz zatrudniania kobiet. 

Berlin, 30 maja 
Pruska agencja narodowo - socjali

styczna ogłasza artykuł p. t. „Odebrać 
żydom szlachectwo". 

Agencja domaga się cofnięcia tytu
łów szlacheckich rodzinom żydowskim, 
bez wyjątku, jak również tym rodom 
niemieckim, które wchodziły w związki 
krwi z żydami. 

Artykuł domaga się wystąpienia w 
akcji odbierania tytułów z większą bez
względnością, niż przy stosowaniu para
grafu aryjskiego, albowiem odebranie 
tytułu nie pociąga za sobą tak poważ
nych konsckwencyj, jak złożenie z urzę
du. 

Akcja odbierania tytułów szlachec
kich wymierzona ma być specjalnie 
przeciw Habsburgom i rodom książę
cym drobnych państewek niemieckich. 

1 W 
Berlin, 30 maja 

W dzielnicy, zamieszkałej przez ubo
gich żydów, na Grenadlerstrasse, doko
nano dzisiaj wielkiej obławy z udziałem 
150 policjantów i 240 agentów krymi
nalnych oraz przy użyciu kilkunastu sa
mochodów ciężarowych. 

Aresztowano ogółem około 60 osób 
pod zarzutem, iż znaleziona przy aresz
towanych biżuterja pochodzi z kradzie
ży. 

Berlin, 30 maja 
Hamburski związek młodzieży nie

miecko narodowej został na podstawie 
dekretu prezydenta z lutego r. b. zaka
zany i rozwiązać'. 

Motywy tego rozwiązania związku 
na podstawie dekretu, wymierzonego! 

skich. Trzej żołnierze ponieśli 
czterej odnieśli ciężkie obrażenia 

Berlin, 30 maja 
Na posiedzeniu gabinetu pruskiego 

minister Goering przedstawił plan prze
kształcenia pruskiej rady państwa. 
Szczegóły tego planu są nieznane. 

Hamburg, 30 maja 
Senat hamburski wydał pierwszą w 

Rzeszy ustawę zabraniającą zatniduia-

:,inia w służbie państwa lub przedsiębior-, urzędnikowi poza służbą czynnośj^ ^ 
stwach o charakterze prawno - publicz- czoznawcze dla państwa nie w ° 
nytri kobiet, których mężowie pobierają pobierać żadnej osobnej zapłaty 
pełne pensje w służbie publicznej, albo 
mają dochód wystarczający na wyży
wienie rodziny; 1 

Ustawa zabrania zarazem urzędni
kom i robotnikom w służbie państwo
wej przyjmowania płatnych zajęć ubocz 
nych i ustala zasadę, że za poruczone 

Hamburg,. 30 nia|j| 
Gabinet Rzeszy uchwalił PrZ^ionó*' 

DLI 
! towarzystwu żeglugi sumę ZO.rni^Ljj 
marek, które służyć mają w 
rzędzie na uruchomienie okrętów 
zatrudnienia bezrobotnych 

B. FELLI! i m u n u i y e u y U N i y w 
ZBIEGŁ on przed dwoma LATY z WĘZIEMA I UKRYWAŁ s[A 

PRZED WŁADZAMI BEZPIECZEŃSTWA 
Poznań, 30 maja. 

Policja poznańska ujęła poszukiwa
nego od dłuższego czasu wybitnego ko
munistę Józefa Wieczorka. 

W czasie obławy w dzielnicy Ła
zarskiej zatrzymano miedzy innemi po
dejrzanego Osobnika, którv legitymo
wał sic fńłszvw,erni downdnmi. 

Drobiazgowe dochodzenie 
zatrzymanym 

ustaje 

jest posz'\ ; to-
przez policje ślyska b. poseł fra!*'- 4| 
raunistycznej sejmu śląskiego %\v 
Wieczorek, znany z wywrotowej u 

łalności. aSi« 
Zbiegł on w roku 1931 w c] \e 

eksportowania go do więzienia i °,|. 
go czasu wszelki ślad po nim zatf"'S «' 

Do Poznania przvbył Wicczort1}^ 
charakterze przedstawiciela <-'c,ltr,||«' 
go komitetu komunistycznej NN/,V 
celu zorganizowania na tym t c 

nowej jaczejki. F Z V 
Aresztowano go w chwili. gd v LJJ 

,sJępo>ya,L .do.cizjafalności na sz» 

Iii» 

Zarządzenia odwetowe Austrii 
szcDBie w a i m * u tfziasiieSg&ziąitiraia. 

Wiedeń, 30 maja. 1 najbardziej dotkniętych zamknięciem 
(PAT) . Posiedzenie rady ministrów w 

sprawie zamknięcia granicy niemieckej 
odłożono do środy. 

Dzisiaj obradował komitet gospo
darczy ministrów, przygotowując ma
teriał na jutrzejsze posiedzenie. 

Ponadto odbyła się konferencja na 

granicy niemieckiej. 
W gmachu parlamentu obradował 

dzisiaj zarząd główny chrześcijańsko-
Spotccznych. J>^uą ytstoaow aaris otu 

Rząd krajowy w Insbrucku nosi się, 
jakobyi z zamiarem rozwiązania orga
nizacji narodowo-socjalistyczncj:'.-:Wia-(: 

Konferencja gospodarcza w Londynie 
" , v ' , w i czclników zachodnich prowincji Austrji, domość ta nic została potwierdzona, przeciw elementom antypaństwowym, 

nic zostały podane. 
Organizacje nacjonalistyczne zwróci

ły się z protestem przeciw temu zaka
zowi do ministra Fricka i senatu ham-
burskiego. 

Berlin, 30 maja 
Bawarski bataljon saperów został 

zasypany przez lawinę w trakcie opusz
czania się z jednego ze szczytów alpcj-

Wystawa obrazów 
Artura Szyka 

otwarta w Londynie. 
Londyn, 30 maja. 

(PAT) . Odbyło się tu dzisiaj w ga-
lerji międzynarodowej uroczyste otwar 
cie wystawy obrazów artysty malarza 
Artura Szyka. Wystawiono, miedzy in. 
Statut Kaliski i inne. Otwarcia dokonał 
ambasador Skirmunt, wskazując na Sta-J[nie wśród sfer lekarskich wywołała 
tut Kaliski jako symbol tolerancji Pol 
ski również w dobie obecnej. Nuchum 
którą to tolerancją kieruje się rząd pol
ski również w dobie obecnej. Nahum 
Sokołów otrzymał jeden egzemplarz 
Statutu Kaliskiego, nabyty specjalnie 
przez rząd polski dla uniwersytetu he
brajskiego w Jerozolimie. 

Lotnicy łotewscy 
ulegli katastrofie pod Szczecinem. 

' Berlin, 30 maja. 
(PAT) . Odbywający lot do Afryki 

dwaj piloci łotewscy, Pulins i Cuelms, 
ulegli katastrofie pod Szczecinem. Apa
rat został zniszczony. Pierwszy lotnik 
odniósł cięższe, drugi lżejsze obrażenia. 
Odwieziono ich do szpitala w Berlinie. 

S U D O R Y M t f p l 
A P. K O WA L S K I " ^r£K¿ii¡.W 

yf proszku usuwa ^CLÜBE; 

POTIHIEHIŁAOWOH 

zalmie sic; przedewszigsrfRcfteinrfii 
wttinai wflaflulowesmi. 
Londyn. 30 maja. 

(PAT) . Przygotowania do wszech
światowej konferencji gospodarczej są 
w pełnym toku. 

Przewiduje się, iż konferencja ta po
trwa około sześciu tygodni i po zała
twieniu wstępnych prac będzie odro
czona, aby zebrać się ponownie we i leży dalszy bieg i powodzenie konfe 
wrześniu, lecz już nie w Londynie, a wlrencji. 

Lekarz skazany na 6 mies. wipienia 
20 n> u dennie fałszywego świadectwa* 

Genewie, gdzie jednocześnie odbyw 
się będzie zgromadzenie Ligi. 

Pierwszem z zadań wszechświato
wej konferencji ekonomicznej jest ure
gulowanie stosunku między funtem, do

larem i frankiem. Od powodzenia prac 
w zakresie uregulowania tej kwestii za-

Robotnicy nie thtą ^ 

n a k t ó r y c h p o w i e w a j ą c i i 0 1 ' 1 

w i e h i t l e r o w s k i e . 
San Sebastian, 30 rnaJy 

I (PAT ) Robotnicy portowi od igy 
ać J wyładowania okrętu, na maszcie 'j ^ 

' go powiewała chorągiew hitlcro^'5 j 
Podobny incydent miał miei s C 

porcie Santander. ¡ f 
Robotnicy przystąpili do w v ' 8 ^ 

ku dopiero po zdjęciu sztandaru n 

rowsklego. . ¿af 

OLEJEK • 

Lublin, 30 maja 
Niezwykłą sensację i zainteresowa-

rozpatrywana w sądzie grodzkim w Lu 
bartowie sprawa d-ra med. Ozera See-
mana z Łęcznej, oskarżonego o wyda
nie fałszywego świadectwa lekarskiego. 

Na tle przewodu sądowego, obfitują 
cego w nader charakterystyczne mo
menty, został ustalony następujący stan 
faktyczny. 

Ńa rozprawie dr. Seeman wyjaśnił, 
że między 10 a 15 listopada ub. r. zgło
sił się do niego po poradę lekarską nie
jaki Lebedjuk, przyczem po' zbadaniu 
jego stwierdził ciężkie zapalenie krtani 
i oskrzeli z temperaturą 38 stopni. Le
bedjuk oświadczył, że 15 listopada bę
dzie musiał występować w charakterze 
świadka w sądzie w Parczewie. Wów
czas dr. Seeman zalecił mu pozostanie 
w łóżku do wyzdrowienia i w wypad
ku nałożenia grzywny przyrzekł mu 
wystawić świadectwo. 

Dnia 21 listopada zgłosił się ponow
nie Lebedjuk, któremu doktór wystawił 
świadectwo. Pacjent natomiast zeznał 

przed sądem, że do lekarza zgłosił sic 
dopiero pierwszy raz 20 listopada, przy 
czem dr. Seeman, nie badając go, wy
dał mu wspomniane świadectwo, mimo, 
że był zdrów. 

Na pytanie obrony, czem sic kiero
wał przy wyłudzeniu fałszywego świa 
dectwa, Lebedjuk oświadczył, że chciał 
doktora „wsypać", a to z pobudek czy
sto obywatelskich. Ponadto ustalono, 
że Lebedjuk wogóle nie był wzywany 
na rozprawę w dniu 15 listopada. Wy
stępujący w charakterze świadka bur
mistrz tri. Łęcznej obalił zeznania Lche-
djuka, a przesłuchani 2-aj świadkowie 
Widzieli Lebedjuka między 10 a 15 li
stopada w poczekalni d-ra Seemana. 

Po przemówieniach prokuratora, 
specjalnie wydelegowanego do Lubar
towa, oraz obrony, sąd uznał winę d-ra 
Seemana za udowodnioną i skazał go 
na 6 miesięcy więzienia, oraz .500 zł. 
grzywny, przyczem karę pozbawienia 
wolności zawiesił na 5 lat. 

Oskarżony zapowiedział apelację. 
Wyrok ten wywarł kolosalne wrażenie 
wśród sfer lekarskich Lublina i okolicy. 

0AJE PRZY OPALANIU' 
6RONZOWY KOLOP 

KREM 
PROMIENtW 

Gandhi powraca à° 
(Pat.) 

zdrowia i 
sianych Mahatmie 

Gandhi powraca 
sił. Jeden z telegram""leT 

przez niego głodówki, upami? 1 0 ' 0 „»'1* 
. i  i  ... — „ —¡eifl ' 

„Próba miłości" Dnwno oczekiwany 
wspaniały film 

^nonH.na.nu Miriam HopKins ukaże się w następnym J 

stało w Kundzang" dopuszczeni 
sów do słynnej świątyni Sziwy 

Kałr- 30S i 
(Pat.) — Ubiegłej nocy, w P°P',ki«C 

zydencji byłego premjera a^K^ 11 

Mohamed Paszy, wybuchła be"11" 
progrnmlo I^UIl/ j wyrządzając żadnych szkód 
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DEBATA Ż Y D O W S K A W L I D Z E NARODÓW. 
Ja i Francja w obronie żydów niemieckich prześladowanych przez hitlerowców 
W ^ ? l T < C i C l 3 O J S H I % w v a € a s i e * «Pe*em do rządu 
*iemietftie£o, aby przywrócił żydom równe prawa 

- ~ 1 - ' - 1 . 1 - Ł I J N . L B | — T U I i III I I I I I I | B » B » » J M | M 1 1 1 M | 1 | M M | Genewa, 30 maja (PAT) 
ijn! • " ' S ' zebrała się dziś pod prze
dni, e m delegata Włoch dla rozpa-

winna była przyjąć do wiadomości de
klarację niemiecką i uznać petycję za 
zlikwidowaną, o ile chodzi o jej stronę o-

% i y j . y c > ' oernheima w sprawie sy- golną. 
* k ° w n a niemieckim Górnym! Co się tyczy strony osobistej, rząd nie 
is pra\vo7ri • . j i r imiecki jest ewentualnie gotów zbadać 
?«dło*«ł _ a a w c . a I r l a n d c z y k Lester j sprawę Bernheima na podstawie proce

dury lokalnej. S z ^ r a P° r t > w którym, przytoczy-
'W. , a r zuty sformułowane w petycji, 

N a fojlj"2 '̂ , 2 e zapoznanie się z ustawami 
°wieniami administracyjnemi, wy 

ze Ôso e m * . w P c t y c J i ' ) u 2 wykazuje, 
b % ^ a n ' e przynajmniej niektórych z 
h - ̂  tych ustaw nie mogło nastąpić 
( W e *^alcenia szeregu postanowień 

^ W 1 górnośląskiej, 
i^'^tïiniawszy deklarację reprezen 

tyl, i . m iec, sprawozdawca oświad-
^' uf l n . * e r P r e tu je k w ten sposób, że 
•:; ̂  emiecki zdecydowany jest zapew 
I ^ r

S i a n owanie postanowień konwen-
w° f^ s kie j . Z deklaracji niemiec-

S d l " 1 • ' ż e r z ą 0 - oieraiecki poweźmie 
i^ i iM 8 ' a D ? ustawy i postanowienia 
S y a cyine, sprzeczne z konwencją, 
»lt J 'y ,8 tosowane na Górnym Śląsku, 
^ctar" e ż ' ż e P r z y w r o c 0 n a zostanie 

v?1*8* normalna sytuacja osób, któ 
"Nsz .%du na swą przynależność do 
\ { i w rezultacie zastosowania 
I u .l°aych ustaw utraciły posady, 
^ V w ° r ? m zostało uniemożliwione wy-
%K ł c h z a w 0 d u > 

Ufielha Brytania 
nie podziela poglądu 

delegata niemieckiego. 
Sprawozdawca Lester w związku z 

powvższą deklaracją proponował prze
dłożenie komitetowi prawników kwestji, 
czy Bernheim należy do mniejszości i czy 
ma prawo przedkładać petycje o charak 
terze ogólnym. 

Sprawozdawca zażądał również, aby 
komitet prawników przedłożył raport za 
tydzień, najpóźniej za dwa tygodnie. — 
Ponadto Lester dodał, że nie zgadza się! 
z opinjami, wypowiedzianemi przez de-' 
legata Niemiec Kellera. 

Reprezentant Wielkiej Brytanji E-
den, popierając propozycje sprawozdaw
cy, dodał, że jeżeli nie będzie się wda
wał w polemikę z reprezentantem Nie
miec, to bynajmniej me oznacza to, by 

!:!"iie v y r a ż a dalej życzenie, aby r z ą d 
Ił i ^K ' i zgodnie z zasadą przestrzega 
M s ! n W e n c P w przyszłości, poinformo-
^^P^wozdawcę o decyzji i zarządzę 
Łyj' *tóre wyda, poczem proponuj* 

uĵ e do wiadomości deklaracji rzą 
^."nieckiego w przekonaniu, że ten 
!Je czystko, aby zapewnić poszano-
ft Postanowień konwencji. Wresz-

l a ^ , r t porusza sprawę szkód, wyrzą-
j 0 osobom, należącym do mniejszo 
v, °wskiej przez zastosowanie u-

[li ̂ a *°zdawca sądzi, że może ona 

przez delegatów niemieckich, którzy do 
magali się stale jak najbardziej eksten 
sywnej interpretacji tekstów, dotyczą
cych ochrony mniejszości, poczem o-
świadczył: „Wiem dobrze, że z punktu 
widzenia prawa formalnego możemy się 
zajmować tylko losem mniejszości żydów 
skiej na Górnym Śląsku, sądzę jednak, że 
KAŻDY CZŁONEK RADY MA PRZY
NAJMNIEJ PRAWO SKIEROWAĆ DO 
RZĄDU NIEMIECKIEGO APEL, ABY 
ZAPEWNIŁ WSZYSTKIM ŻYDOM NIE 
MlECKIM RÓWNE TRAKTOWANIE. 

Sądzę, że to prawo moralne wynika 
z deklaracji niemieckiej, złożonej 29 ma
ja 1919 r. na konferencji pokojowej, a któ 
rą mocarstwa sprzymierzone i stowarzy
szone przyjęły do wiadomości 16 czerw
ca 1919 r. Pragnę także przypomnieć re
zolucję przyjętą przez Ligę Narodów 22 
września 1922 r., w której zgromadzeni 
wyrazili nadzieję, że państwa, które nie 
są związane wobec Ligi Narodów żadne-
mi zobowiązaniami wobec mniejszości, 
niemniej stosować będą w traktowaniu 
swych mniejszości rasowych, językowych 
i religijnych ten sam stopień sprawiedli
wości i tolerancji jakiego wymagają trak 
taty. Pozwalam sobie wyrazić nadzieję, 
że rząd niemiecki nie odmówi wzięcia 
pod uwagę życzenia wyrażonego w tej 
rezolucji gdyż Niemcy od chwili swego podzielał pogądy, - daleki jestem od rezomc, .gayz wicmcy oa cnwm swegu 

Fcgo - zakończył z uśmiechem delegat wstąpienia ao Ligi Narodów rewindyko-
—& . . . . . . . i wały stale prawa mniejszości rasowych, 

językowych i religijnych. 
Nie można zresztą zapomnieć dekla 

Wielkiej Brytanji. 
Delegat Francji, Paul Boncour wyra

ził życzenie, aby 'ermin przedłożenia ra 
portu prawników został skrócony ze 
względu na powagę zagadnienia 

Delegat Francji podkreślił dalej, że 
nic chce wychodzić poza ramy przed
łożonego wypadku, dotyczącego specjal
nej sytuacji górnośląskiej, ale musi stwier 
dzić, że • 
chodzi tu o znacznie szersze i bardziej 
patetyczne zagadnienie — o prawa rasy 

rozproszonej po całym świecie. 
Paul Boncour przypomniał następnie, 

%\ ; n a n a podstawie procedury lo- z c Francja pierwsza dokonała emancy 
S s a r n p ^ 2 y w a r z ą d n i e m i e c k i | a b y s P r a pacji żydów i pierwsza poruszyła spra 
X w ! g 0 Bernheima była natychmiast ] w ę w płaszczyźnie międzynarodowej, 

^ a na drogę tej procedury. 

Chodzi o prawa rasy 
rozproszonej na całym Świecie 

—woła Paul Boncour. 
tocy odrzucają raport 

^Wozdawcy Ligi Narodów. 
W^Pnie zabrał głos delegat Niemiec 
\ ' , « t ó r y oświadczył, że 

'emiecki nie przyjmuje raportu do 
, i>t wiadomości. 
y h r 'P°rnniawszy swe zastrzeżenia co 
i ' B e r ^ Petycjonarjusza, Keller dodał, 
M i e , m n i e Jest związany z Górnym 

żadnemi więzami i tylko od nie 
M tam zatrudniony, 

i % p; rząd niemiecki kwestjonuje 
'fyj c

K ernheima do przedstawienia pe-
S t y ° 0 spraw ogólnych i stosowania 
p i u

n. l e r r>ieckich na Górnym Śląsku, 
\ itawy te bynajmniej go nie doty-
( WaW^eim nie może być uważany 
('sóty "kowanego reprezentanta inte-

°8ólnych ludności górnośląskiej, 
N u 8 > * i e J . że nie jest on ani funkcjo-
i\ a

e n i n a Górnym Śląsku, ani leka-
" ' A A * 1 °i cem dzieci uczęszczających 

| tor U. d-
^Pod e s z c i e petycja pic może być wzię-
Sie , U W a g ę , gdyż o ile chodzi o wyko 

I M "stav- " " '-' -'m- -** 
äa Górnym Śląsku dokona-

racyj reprezentantów oficjalnych Rzeszy 
złożonych w tym gmachu, a w których 
rząd niemiecki uznał pożyteczność ochro 
ny mniejszości i oświadczył chęć aktyw
nego w niej uczestniczenia. 

Rada skłoni niewątpliwie swych ko
legów do zastanowienia się nad cało 
kształtem zagadnienia mniejszościowe
go. Jaskrawy przykład mniejszości t y 
dowsklcj w Niemczech, chronionej pra 
wnie tylko na małej części terytorium 
Rzeszy, winien doprowadzić nas do 
wniosku, że obecny -system ochrony 
mniejszości ma wszystkie wady syste
mu kulejącego. Państwom, posiadają
cym zobowiązania mniejszoi;- i w e misi 
on, szczególnie w chwili gdy pilna po
trzeba ochrony mniejszości daje si; od-

|c/.uwać w innych krajach, uku*'.vwać się 
jjako system nierówny, wyraźnie sprzc-

Delegat Francji podkreśla również, i czny z zasadą równości państw. Dla 
„:,» innv ink w ł a ś n i e N i e m c v do- i opinji publicznej system ten musi wyda

wać się niekompletnym i zawierającym 
poważne luki zc względu na to, że obej
muje tylko kilka państw arbitralnie do 
branych. 

Wszędzie istnieją mniejszości i nikt 
nie może zagwarantować, że w chwili 
ewolucji życia publicznego w takim czy 
innym kraju, nie mającym zobowiązań 

że nie kto inny, jak właśnie Niemcy do 
magali się podczas rokowań pokojowych 
traktatów mniejszościowych. Niemcy za
pewnili wszystkich, że będą respekto
wali prawa mniejszości. To też Paul 
Boncour sądzi, że nie może być istotnej 
różnicy w poglądach na ten temat i dla
tego 

domaga się szybkiej decyzji rady. 

!l«lo ,l's/aw, nic definitywnego nie zo 

%ą ^. e l ler powołał się na deklarację, 
j'^Vy *y* poprzednio i według której 
j°tltn

y zewnętrzne Niemiec nie mogą 
M j<5 konwencyj międzynarodowych 
Hft*f ,£eU m i a j y m i c j s c c wypadki naru-
I I '•lia. 
(
lMy o K o n w e n c j i górnośląskiej, to zo 
* fPr e^f s p o w o d o w a n e ialszywem ja-

baniem ustaw przez podrzędne 

S i e 0 1 " 1 — oświadcza Keller — nie li-
'*$t0

 2 tą sytuacją, gdyż porusza spra 
?tyne °wania tych ustaw i wysuwa stąd 
*'1e s l v v '=rdzenia oraz zadania mater 

niemiecki uważa, że rada po-

Oświadczenie przedsta
wiciela Polski. 

Następnie zabrał głos delegat polski 
min. Raczyński, który poparł przede-
wszystkiem życzenie, aby raport prawni 
ków został szybko przedłożony i za
strzegł rządowi polskiemu prawo przed
stawienia w charakterze współsygnatar-
jusza konwencji górnośląskiej uwagi co 
do zagadnień prawnych, wysuniętych 

przez rząd niemiecki. 
Min. Raczyński stwierdził nastennio ^ > M ~ ^ 

że delegacja niemiecka p o r z u c i ł ^ p e w radv ^ 2 E 8 M m y S h . k ° , e K Ó W % 

- - • - o z v c : e z a i m o w a n a j y ' b y zastanowili się nad tern poważ-

mniejszościowych, mniejszości te nie bę
dą miaiy powodu do skarżenia się na 
nierówne traktowanie. 

Istnieje minimum, 
które musi być zapewnione 

każdemu człowiekowi. 
Istnieje^minimum prawne, które musi 

być zapewnione każdemu człowiekowi 
bez względu na jego rasę, religię, czy 
język macierzysty. To minimum musi 
być zabezpieczone przed konsekwencja
mi fluktuacji życia publicznego. Wzy 

ne ) m i e r z e 

K r w a w e z a j ś c i a w I n s b r u c k u 
3 6 o s ó b r a n n y c h 

Wiedeń, 30 maja. 
doszło do krwawych W Insbrucku 

zajść. , 
Narodowi socjaliści usiłowali przy

puścić szturm do koszar Heimwehry. 
Straż Heimwehry rozwinięta w łań
cuch tyralierski rozpoczęła ostrzeliwać 

napastników. 
W rezultacie czterech atakujących 

zostało rannych, następnie straż Heim
wehry cofnęła się do koszar. 

W czasie wczorajszych zajść ra
niono ogółem H() osób, z czego 11 otrzy 
matą rany postrzałowe. 

nuuk, ca- tud%ieri 

f/uimpccnemnxavon 

cztiile uwypukliło się na smutnem tle 
przedłożonej nam sprawy. Sądzę, że w 
dalszym ciągu trzeba będzie pogłębić to 
zagadnienie, którego dyskutowanie na
rzuca się sumieniu każdego narodu i 
każdego polityka. 

Po deklaracji delegata polskiego, któ
rego rzeczowe i spokojne przemówienie 
wywarło na członkach rady korzystne 
wrażenie, przemawiali delegaci Hisz
panii, Norwegii, Guatemali i Czechosło
wacji, wyrazili oni uznanie dla raportu, 
podkreślając konieczność ścisłego prze
strzegania zobowiązań i traktatów i do
magali się, aby raport prawników zo
stał rychło przedłożony. 

Wszyscy dawni przyjaciele 
odwracają sią od Niemiec, 

Następnie przemawiał von Keller, 
który oświadczył, że nie będzie polemi
zował z nowemi deklaracjami, ale musi 
się zastrzec przeciwko rozszerzeniu de
baty poza ramy kompetencji rady na 
jiodstawci konwencji górnośląskiej. Von 
Keller zapewnił dalej, wywołując iro
niczne komentarze na sali, że Niemcy w 
dalszym ciągu będą żywo interesowad 
się ochrona mniejszości i podda! kryty
ce dalszą akcję Ligi w dziedzinie mniej
szościowej. Wreszcie von Keller uważa 
za zbyteczne przesłanie sprawy do ko
mitetu prawników, wobec czego po
wstrzymuje się od głosu. 

Sprawozdawca Lester ostro odpo
wiedział Kellerowi, że nie moż2 pozwo
lić na zarzut, iż Liga nie spełniła swe
go obowiązku. 

Propozycja sprawozdawcy powo
łania komitetu prawników została przy
jęta, przyczem postanowiono, że rada 
zbierze się w 48 godzin po przedstawie
niu raportu prawnikom. 

Ogólnie stwierdzić można, że wszys
cy członkowie rady, a w szczególności 
cl, którzy w przeszłości zawsze popie
rali politykę Niemiec, odsunęli się obec
nie od delegata niemieckiego 

• * • 
Londyn, 30 maja. 

(PAT) . Omawiając stanowisko Ligi 
w sprawie żydowskiej „Daily Herald" 
bardzo trafnie podkreśla: „Prest'z Ligi 
jest znowu wystawiony na próbę. Rada 
Ligi, która tyle razy zajmowała się trak 
towaniem mniejszości na polskim Gór
nym Śląsku, waha się, gdy choJzi o za
jęcie się traktowaniem mniejszości na 
niemieckim Górnym Śląsku. By'oby to 
nieszczęściem ivszechswiatov.em. gdy
by Liga Narodów po uchyleniu się rui 
przeciwstawienia się Japonji, uchyliła 
się obecnie od przeciwstawienia Niem
com i przyznała w ten sposób, że wiel
kie mocarstwa są ponad prawem. 
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Sensacyjna amer. sztuka w 3-ch 
aktach ze śpiewami 
w r. gl. Sz. Natan oo— i 

Ceny biletów od 7 0 gr. — 2 . 4 0 . 
Dziś godz. 4 po pol. 

P r z e d s t a w i e n i e P o y u i a r n e . 
Geny od 5 0 gr. — 1 . 5 0 . 

S t r a s z n a b i t w a n a m o r z u -
Rocznica spotkania 2 flot—niemieckiej i angie l sk ie j , -dn ia 31-go maja 1916 ^ 

|Zatopiono kilkanaście statków wojennych o pojemności przeszło 175 tysięcy t 0 

zginało około 9 tysięcy marynarzy. 

Wielka tragedia na BaMwftefl 
do tego 

Popis szkoły tańca 

Haliny KruHouishiej. 
Bogaty i urozmaicony program te

gorocznego popisu szkoły tańca arty
stycznego p. Haliny Krukowskiej roz
poczęła „Olimpiada roku 1933", część, 
jak już z samej nazwy wynika, poświę
cona gimnastyce i sportowi. Po ładnym, 
swobodnym treningu, przeprowadzonym 
sprężyście przez asystentkę szkoły, p. 
Szmoję, nastąpił szereg drobnych obraz
ków tanecznych, ilustrujących poszcze
gólne gałęzie sportu, w wykonaniu prze
ważnie najmłodszej dziatwy szkolnej. 
Na specjalne wyróżnienie zasługuje gro
teska „mecz piłki nożnej", z dużą dozą 
komizmu, ujmująca charakterystyczne 
cechy tego sportu-

Bogactwo inwencji, rozmaitość i róż
norodność układu i reżyserji tanecznej 
cechowały produkcje części drugiej pro
gramu, na którą złożyły się układy ta
neczne ucznic klasy zawodowej. Tak 
same kompozycje, jak i sposób ich od
twarzania stały na wysokim poziomie 
artystycznym, świadcząc zarazem o wy
robieniu tanecznem uczenie, jako o wy
niku celowej i produkcyjnej pracy szkol
nej. 

Dwie na większą skaię zakrojone 
kompozycje, mianowicie zatytułowane 
„Wieczny pośpiech" i „Ora tęczowych 
barw" wypełniły ostatnią część popisu. 
Kontrastowość postaci w groteskowem 
ujęciu pierwszego z tańców,. malowni-
czość grup i taneczne uplastycznienie mu 
zycznej treści drugiego utworu, złożyły 
się na całość każdego z tych tańców, 
istotnie chlubną. 

L. P. 

STOWARZYSZENIE REEMIGRAN
TÓW Z NIEMIEC. 

W Łodzi powstało stowarzyszenie 
wzajemnej pomocy reemigrantów (i emi
grantów) żydów polskich z Niemiec. 

Rejestracja członków odbywa się co
dziennie w godzinach od 10 — l w loka
lu przy ul. Zielonej 28. 

W dniu 31 maja bieżącego roku mi
ja 17 lat od dnia, w którym rozegrała 
się największa w historii bitwa na mo
rzu- W dniu tym spotkały się pod Ska-
gerrak łloty — niemiecka i angielska. 
Bitwa ta trwała dwa dni. a wzięło w 
niej udział przeszło 100.000 ludzi. 

Do spotkania tego doszło zupełnie 
przypadkowo. W dniu 30 maja we 
wczesnych godzinach porannych wyru
szyła na morze z portu w Wilhelmsha-
fen flota niemiecka- Na pokładach okrę
tów niemieckich znajdowało się ogółem 
45.000 ludzi. Statki udały się w kierun
ku północnym. Na przedzie flotylli je
chały torpedowce, zlekka tylko wysta
jące ponad powierzchnię morza i zo
stawiając za sobą nieznaczną smugę 
białej piany. Za torpedowcami jechały 
małe krążowniki, a na samym końcu 

że obu stronom śpieszy s'.e 
spotkania. 

Ody odległość między obu flotami 
zmniejszyła się do 13 kilometrów, po
częły grać działa. Po stronie niemie
ckiej odezwały się armaty o kalibrze 28 
i 30 centymetrów, a po stronie angic 

J u tui $ 
plozja. Statek wskutek wybuC1 ̂ ra
na dwoje. Wkrótce obie c z ę s c i ^ l 
żyły się w wodzie, wciągając w 
1400 osób załogi- ^ 0 , Jednocześnie prawic po wsta tal K na niemieckich statkach »•5 skicj 30 'i 34 centymetry-, Torpedowce, ..Wiesbaden". Część załogi. n»e 10s 

zanurzyły się zupełnie pod wodę i tyl 
ko krążowniki z obu stron obsypywały 
się bez przerwy pociskami. Po obu 
stronach morze zakotłowało się tak, jak 
to się dzieje gdy wpadają weń duże po
ciski. Z głębi morza wytryskały dziw
ne fontanny — to wybuchały granaty. 
Początkowo strzały chybiały jednak j 
już po kilkunastu minutach działa zo- ' 
stały nastawione lepiej. Pierwszy tra
fiony został statek angielski „Indefati-
gable". Pociski były snać dobrze wyce-

wielkie krążowniki i okręty liniowe. • lowane, gdyż na statku powstał pożar, 
Nastała noc. Niebo pokryło się czarne-
mi chmurami. Morze było wzburzone-

Dopiero następnego dnia t. j . 31 maja ści 100 metrów 

który objął wkrótce cały środek okrętu-
Do nieba wzbił się slup dymu wysoko-

w godzinach popołudniowych ukazały 
się na horyzoncie statki angielskie. Po
jawienia ich nikt się nie spodziewał. 

! Pierwszy zauważył nadciągającą flotę 
• marynarz małego krążownika „Frank-
1 furt"- Początkowo myślano, że to tylko 
kilka jednostek bojowych nadciąga z 
przeciwnej strony, jednak już po godzi
nie było widoczne, że przed flotą nie
miecka stanęły co najlepsze 1 najwięk
sze okręty wojenne angielskie. Na po
kładzie krążowników angielskich znaj
dowało się 60.000 ludzi. Z kominów 
wszystkich okrętów, zarówno angiel
skich jak i niemieckich, poczęły się wy-

Po kilku chwilach gwałtowna eks
plozja wstrząsnęła powietrzem- Ogień 
dostał się do oddziału, gdzie była zło
żona cała amunicja. „Indefatigable" roz
leciał się poprostu w kawałki na wszy
stkie strony. Kominy, maszty, części 
pokładu, ludzie — wszystko to wyle
ciało w powietrze. W ciągu kilkunastu 
sekund z potężnego krążownika nie zo
stało ani śladu. 

O godz- 6 minut 20 rozpoczął się 
pojedynek między poszczególnemi stat
kami nieprzyjacielskimi. ,.0ueen Mary" 
walczył z niemieckim ..Derfflinger". Już 
po kilku salwach ze statku angielskiego 

jąc, aż okręty niemieckie spô ' p<, 
krążowników angielskich, opusci?d

 set 
spiesznie płonące kadłuby-
osób w pasach ratunkowych rzuć" s l { 

do wody. Chcieli oni wpław dosta ^ 
do brzegu. KHka godzin walczy] * m| 
larnh nikt z nich Jednak nie uszedj f ^ 
ciem. Kilkadziesiąt ciał wyrzuca 
tern fale na brzegi niemieckie. W'l< {. 
nimi znajdowało się ciało młodeg" r 

ty niemieckiego, Gorch Focka- 10r 
Bitwa tymczasem trwała daleJ- j 

pedowce niemieckie podpłyńmy,. fl> 
krążowniki angielskie, odwróciły ĵ J, 
nich tyłem 1 wystrzeliły kilka WKf 
Potężny krążownik angielski $ 
został ugodzony torpedą 1 wkrótce 
tonął. Taki sam los spotkał kraf^ fycti 
„Defence" i „Black Prince". na 

Nr, 

K 
dl 

dobywać gęste kłęby dymu. Znać było, poczęły buchać płomienie. I na tym 

¥e«arfr „SCALA" S r ó d m i e | § k a 15. ::: 
Dziś ! w środę i Jutro! w czwartek po dwa' przedstawienia 

o godz. 4-ej p o p o ł u d n i u i o 9 wiecz. 

5-tV ' > ' ( l z ' f ń z rekprdowcm powodzeniem M . W i n d e r prezentuie zna-
IJ komitc gwiazdy amerykańskie L U C Y I MIJSZĘ 

G E R M A N 
w największej sensacji teatralnej 

„Matka i Teściowa" 
Na przedstawienia popołudniowe 

jceny od d o 22.20 
W niedzieli; dn. 4-go 1 poniedziałek 5 czerwca 
o godz. 12 w pol, P O R A N K I dia pracującej 

lntellgenc|i. Ceny od 6 0 gr. — 1.60 

„ M a t k a i T e ś c i o w a " . 

W 1 

„i^ciciii-c i „ u m k A i nuws. , — ? V w3' 
zresztą paliło się już od granatów ^ 
żowników niemieckich. Statki ajz,ci\v 
żały się do siebie ani o metr i ^ $ 
wane raz dobrze działa pracow*" 
przerwy. . IJT 

Zarzucone granatami angle's/\, | 
stanęły w ogniu i poszły wkr° I Ł Vi 
dno statki niemieckie „ P O " 1 1 ^ " 
„Frauenlob", ..Elbing" 1 , , R O s t V 
MmeJ „efektowne' BYŁO zatopię^ ^ 
regu łodzi podwodnych z jednej 1 

giej strony. Statki te nie paliły s l « ' $1« 
po przebiciu Ich pancerza N A P E Ł A 1 8 Y 

wodą 1 szły na dno. JTFR 
Ogółem zatopionych zostało P ° ̂  i 

nie angielskiej 7 kontr T O R P E D O W E J 
torpedowców a P O stronie niem'e

 ê o 
5 torpedowców. Dopiero nas 
dnia bitwa została skończona. P° $ 
nie angielskiej zniszczone zostały po 
o ogólnej pojemności 115.000 łotin^jW 
stronie niemieckiej o pojemności ^1 
tonu- 5860 marynarzy angielskich (\t 
marynarzy niemieckich straciło ^ 

Są ludzie, którzy dowodzą, że < * f 
wielu lat cierpią na łupież, nic to 1

W <° [ K 
nie szkodzi. Są to niepoprawni 
pleż należy uważać jako zapowiedz ^ y s t ^ 
włosów, a zaipoblec mu można WZtfnSt^ 
tyczne pielęgnowanie włosów P I X A V L " ] J 

h 
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S e z o n w K r y n i c y . 
Za dużo Sekarzy.—Brak organizacji i planu —4-zło-

towe pensjonaty.—Wszyscy czekają na rząd. 
Krynica, w maju. 

Tegoroczny sezon letni rozpoczął 
się przy niekorzystnej pogodzie: deszcz 
i zimno, co wraz z wszechwładnie pa
nującym kryzysem znacznie opóźniło 
pierwszy sezon. 

Ale wszystko na świecie ma swój 
koniec, więc może już za kilka godzin 
czy dni. ustali się pogoda, tegoroczne 
wakacje zaczynające się dn. 14 czerw
ca, no i „hitlerowska" sytuacja politycz
na, dozwalają przypuszczać, że te stra
ty jakie poniósł przemysł uzdrowisko
wy w Krynicy w miesiącu maju, nad
robi w czerwcu, lipcu i sierpniu-

Tą nadzieją krzepi się obywatelstwo 
krynickie t. j . stan lekarski, kupiecki i 
hotelarski. 

Właściwe tak zwane ..stany" prze
mysłowe o znaczniejszym rozpięciu go
spodarczym to: lekarze i dzierżawcy, 
oraz właściciele pensjonatów, trzeci 
stan kupiecki, to drobny handlarz sezo
nowy nie odgrywający wybitniejszej 
roli w całokształcie gospodarki krynic
kiej. 

Krynickie „Stowarzyszenie Leka
rzy" liczy 60-ciu członków, t. j- wraz 
7 rodzinami około 300 osób. 

Przemysł lekarski- doznał dużego 
uszczerbku rnatcrjalnego z powodu: 
kryzysu i społecznych ubezpieczeń. 

Obecny odbiorca krynicki, przeważnie 
urzędnik, ma opiekę lekarską, w osobie 
lekarza urzędowego, albo kasy chorych 
gdzie bezpłatnie otrzymuje poradę le
karską, dla normalnej praktyki lekar
skiej pozostają nieubezpieczeni roinik, 

kupiec, rzemieślnik, przemysłowiec. 
Dla 60-ciu lekarzy ordynujących w 
Krynicy, pozostaje więc garstka tych, 
którzy mają środki, aby opłacać wizy
ty lekarskie. Jeśli więc na 20 kilka ty
sięcy kuracjuszy, którzy leczą się w 
ciągu 100 dni sezonu letniego 'znajdzie 
się najwyżej koło 5-ciu tysięcy kura
cjuszy, którzy mogą leczyć się normal
nie, bez oglądania się na chudą kieszeń, 
to na jednego z 60-ciu ordynujących 
lekarzy wypadnie 80-ciu „pełnowarto
ściowych" pacjentów. Ody nawet każ
dy z tych 80-ciu „pełnowartościo
wych" pacjentów był w ciągu leczenia 
u lekarzy 5 razy (normalnie dwie wi
zyty; pierwsza i ostatnia) gdyby za 
każdą wizytę zapłacił leczący się pełną 
taksę lekarską t. j . 20 zł., na każdego z 
60-ciu lekarzy krynickich wypadłoby 
w ciągu 100-dniowego sezonu 1.600 zł. 
honorarium. Zrozumiałem jest, że nie 
można tych spraw obliczać mechanicz
nie, wiadomo, że praktyka lekarska za 
leżna jest od zaufania pacjenta, że są 
lekarze cieszący się większem wzię 

ciem, aniżeli inni. Chodziło tylko o 
stwierdzenie- że lekarzy jest w Kryni
cy zadużo i że nietylko z powodów 
materialnych wskazane by było. aby 
organizacje lekarskie przeprowadziły 
sanację. 

Drugim, poważnym gospodarczo 
przemysłem, jest przemysł pensjonato
wy. Niestety, przemysł ten nadal pozo
staje w stanie niezorganizowanym. 

Wprawdzie Tow. Właśc. Realności 
w Krynicy ustanowiło cennik, który 
przewiduje trzy kategorie pensjonatów 
(nie wyliczając jednak imiennie, które 
pensjonaty należą do jakiej kategorii) 
który ustanawia cenę dzienną od jed
nej osoby w pensjonacie od 6.50 zł. do 
16 zł. zależnie od sezonu, niestety cen
nik ten jest tylko teorją, skoro dzięki 
niezorganizowaniu przemysłu pensjona
towego, cennik jest częstokroć fikcją. 

Faktem przecież jest że z powodu 
stagnacji oferują pensjonaty po 4 zł. 

dziennie od osoby- Nie trzeba chyba ni
komu tłomaczyć, że 4 zł. dziennie za 
pokój z pościelą, śniadaniem, obiadem 
i kolacją od osoby, choćby ten pokój był 
bez komfortu, a trzykrotne pożywienie 
bardzo mizerne, to jednak cena ta jest 
nie dopomyślenia w uzdrowisku, skoro 
w mieście za taką cenę pensjonatu naj-
marniejszego nie otrzyma się. Zazna
czyć trzeba, że nawet te złotowe pen
sjonaty krynickie, są na tym poziomie, 
że w mieście za to samo trzeba zapła
cić 7 zł. dziennie. Jeśli więc sie zważy, 
że sezon pensjonatowy w mieście ma w 
roku 365 dni, a w Krynicy 100 dni, zro

zumiałem jest, że takie pensjotiaj^, je 
dają swej, czy pożyczony kapita' 
nie można tej gospodarki inac^ 
zwać, jak bankructwem. , 

Winę 'za ten stan rzeczy ponosi 
nicki czynnik obywatelski, który ' $\-
nawoływania, nie zmierza do °| anK 
zacji, nie stara się o koncesjonow 

zawodu pensjonatowego. 
Propaganda Krynicy nie is^fići1' 

znowu winę ponosi brak orgâ J s / 
Krynica ma najznakomitszy, P i e L ' y c ; 
rzędny „towar" leczniczy w 
przebogatych i różnorodnych z f 0 pO1 

wód mineralnych, w swych wa j 1 1 , , ^ 
przyrodo - leczniczych, ale n ' e

niCtii ? ' 
tych przyrodzonych skarbów s P 

żyć. cic 
Obywatelstwo krynickie clag1c

 b V iC 
kuje cudu i pomocy od kogoś, K| s dT 
wszystko ułatwi?, ktoby za nich cfi-
stko zrobił i ciągle ma na %(<>': 
„Rząd powinien to powinien .ad? l 

W tern jest błąd- Rząd- . " r S > ' i 
swe przedsiębiorstwa krynickie P , (fi 
szorzędnie. ale nie można wy t^y * ' * ' 
państwa, aby za rękę prowadzi' 0 ¿11«'' 
tela krynickiego. Rzad napewn0 . ) C S 
nie dopomoże prywatnej inicjały 
bywatelskiej, ale niechże ta ¡U' 
s.IF> N I N W N I NIF>pti->i» PT-irntiiki rZ« .^JFK' 

k 

h 

ki 

Si 

sie ujawni, niechże czynniki 
nabiorą przeświadczenia, że 
obywatel ma jakieś koncepcje 
darcze. że do czegoś dąży. że P 3. jtf 
widzi dalej, niż własne p o d w ó j 0 

dziurawa kryzysową kieszeń- . ¿i' 
nrzed dziesięcioma latv w^^^cha'JJ 
larami". Boi. Raczyć 

A 
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L)zis Anieli P. 
•lulro Bł. Jakóba 

Wschód słońca 3.23 
. Zachód słońca 19.14 

»R0DA I Wschód księżyca 10.18 
L I Zachód księżyca 00,25 
WfcUgf^^^a Długość dnia 15.12 

^ ^ ^ • ^ ^ ^ Przybyło dnia 8.55 
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6QK0 - P U Z Z L E 
Oryginalna ameryk, gra 
d o r o s ł y c h i młodzi 
w ksiąg., skł. pap. i sportów. 

p 0 h ó 

Z j a z d w ł a ś c i c i e l i d o m ó w w P o l s c e 
domaga się zniesienia moratorjum mieszkaniowego, przymusu dokonywania re

montów i obowiązku dostarczania bezpłatnych mieszkań bezrobotnym. 

„ B e z u s t a w y d o j d z i e m y z l o k a t o r a m i d o z g o d y " 

Orrocznika 1912. 
Kto ma się stawić dziś. 

Urijff w środę, dnia 31-go maja r. b., 
L 5 Komisją poborową Nr. 1 (ul. Al. 
l i s z k i Nr. 21) piwmni się stawić 
Hj £2yźni rocznika 1912, zamieszkali 
g r en i e V-go komisarjatu p- p.. któ-
^.^a^wiska rozpoczynają się od li-

i t
u tro, w czwartek, dma 1-go czerw -

roc,1' Powinni się stawić mężczyźni 
* l>. 1912, z terenu V-go komisarja-
iie których nazwiska rozpoczynają 

^ liter: S, Sch.. Sz.. S. 
h J u w ś r °dC ' dnia 31-go maja r. b-, 
0»r5/omisją poborową Nr. 2 (ulica 
ite^owa Nr. 34) powinni się stawić 
^ CzVźni rocznika 1912, zamieszkali 
tyj arenie VIII-go komisarjatu p- p., 
to»,vr? nazwiska rozpoczynają się od 

Cj u tro, w czwartek, dnia t-go czerw
ia ' •!' Powinni się stawić mężczyzn' 
Cynika 1912. z terenu VII-go komisar-
a) a

D- P-> których, .nazwjska. w p o c z y -
•jsie od liter: M- Z. Ż. Ź. 
J^ziś, w środę, dnia 31-go maja r. b., 
i J n n i się stawić przed komisją pobo-: 
C ą Nr. 3 (ul. Piotrkowska Nr. 165) 
C C2Vzni rocznika 1911, zamieszkali 
tyt. arenie XIV-go komisarjatu p. p., 
k[Vch nazwiska rozpoczynają się od 

'Wszystkich. 
fU tro, w czwartek, dnia 1-go czerw-

\ ' Powinni się stawić mężczyźni 
l i ^ k a 1910. zamieszkali na terenie 
^ 1 komisarjatu p. p.. których nazwi-
t6f

 r°zpoczynają się od wszystkich 

(i) W dniu wczorajszym odbył się w 
Warszawie zjazd delegatów zrzeszeń 
właścicieli nieruchomości w Polsce, 
przy udziale 123 delegatów. Łódź reprc 
zentowana była na zjeździe przez posła 
J. Schimmla i r. J. Pogonowskiego. 
Zjazd wzbudził wielkie zainteresowanie 
z tego względu, iż miał on powziąć sze
reg uchwał w związku z prowadzoną 
przez organizacje lokatorskie akcją o 
redukcję komornego. 

Oczywiście, właściciele nieruchomo
ści sprzeciwili się projektowi zreduko
wania komornego w drodze ustawowej, 
co bardzo obszernie motywowali w 

swych przemówieniach, sami zaś wy
sunęli pod adresem ciał rządowych 
swoje postulaty, które mają przynieść, 
ich zdaniem, radykalna naprawę stosun 
ków pomiędzy właścicielami domów a 
lokatorami. 

Prezes rady naczelnej związku zrze
szeń właścicieli nieruchomości p. Jani
kowski w bardzo interesującym refera
cie wskazał, jak odbiło się t. zw. „mora 

torjum mieszkaniowe" na interesach 
właścicieli domów. Moratorjum to trwa 
od listopada 1931 roku i dziś jest rzeczą 
niemal niemożliwą, aby zostało ono cof 
nięte bez równoznacznego umorzenia 
przypadającego za cały czas komorne
go, najuboższa bowiem ludność nie jest 
w stanie zapłacić tak wielkich zaległo
ści w stosunkowo krótkim czasie Wła
ściciele nieruchomości nie mogą się jed
nak zgodzić na zanulowanic należności, 
ponieważ są domy, szczególnie na 
przedmieściach, które mają wyłącznie 
lokatorów - bezrobotnych i półbezro 
botnych, właściciele ich nie mają więc 
żadnych dochodów, a mimo to muszą 
płacić podatki, wykonywać remonty 
i t. d. 

Zaległości komornego są we wszy 
stkich miastach bardzo znaczne. W Ło 
dzi, na przedmieściach, zaległości ko 
morniane w najmniejszych domach wy 
noszą 40 procent rocznego ,czynszu, w 
Częstochowie 51 proc, w Lublinie — 
68 proc, w Kaliszu do 82 proc. itd. 

Znów awantury w magistracie 

Gdyty budowlane 

z powodu stosowania t. 
(i) Dziś rano w wydziale budownic

twa znów doszło do awantur z robotni
kami sezonowymi, a to wskutek zupeł
nie niezrozumiałej polityki kierownic
twa tego wydziału-

Przed kilku dniami magistrat zapo
trzebował z P. U. P. P. partję robotni
ków, licząc się z tern, że w ciągu naj
bliższych dni będzie mógł rozszerzyć 
zakres prac. szczególnie przy rozpoczę
tych już robotach na drodze Łódź — 
Łagiewniki. Robotnicy ci zgłosili się do 
lekarza, uznani zostali za zdolnych, wy
pełnili wszystkie formalności ewidencyj
ne i od tego czasu• 
codziennie rano zgłaszali sie do wydzia
łu budownictwa z zapytaniem, czy już 

mogą przystąpić do pracy-
Tymczasem wczoraj rano wydział 

przyjął do pracy jeszcze 100 robotni
ków, ale nie z pośród tych, których 
przysłał P. U- P. P., lecz 
za pośrednictwem t. zw. ..klucza partyj

nego"-
80 z tych robotników ma pracować 
przy budowie drogi do Łagiewnik. Ody 
oczekujący robotnicy dowiedzieli się, 
że nikt z pośród nich nie został przyję
ty, natomiast zaangażowano innych, 

wynikła kolosalna awantura. 

zw. „klucza partyjnego". 
Wzburzeni robotnicy chcieli dostać się 
do ławnika, by osobiście z nim rozma
wiać. Zostali jednak siłą usunięci z ma
gistratu. 

Bezpośrednio potem robotnicy ci, 
wraz L delegatami Z. Z- Z. udali się na 
skargę do urzędu wojewódzkiego. \ 
W zastępstwie p. wojewody, który ba-1 
wi w Warszawie, delegację przyjął na
czelnik wydziału bezpieczeństwa, p. Lu
tomski. Delegacja wskazała, iż wbrew 
zarządzeniom p. wojewody, 
wydział budownictwa w dalszym ciągu 
stosuje ..klucz partyjny" przy angażo

waniu robotników. 
Delegacja wskazała nadto, iż w statu
cie Funduszu Pracy przewidziane jest 
że instytucjom, które nie będą angażo
wały robotników przez P. U. P- P. hę-
dą cofnięte pożyczki, wobec czego za
rządzenia magistratu mogą spowodo
wać poważne przykrości dla ogółu ro
botników sezonowych. 

W odpowiedzi nacz. L'utomski oś
wiadczył, iż jutro, gdy przyjedzie p. 
wojewoda, zreferuje mu on tę sprawę i 
niewątpliwie urząd wojewódzki wkro
czy w to-

. V , 
dla Łodzi i powiatu. 

1}̂ ' związku z mylnie brzmiącemi no-
n'> Jakie ukazały się w niektórych 

lirJa
f
ch z dnia 28 maja r. b. w sprawie 

\Q ^ w budowlanych— Komitet roz-
miasta Łodzi podaje do wiado-

?% * e P°za kontyngentem, przyzna
ła miastu Łodzi w marcu r. b., na 
WV c domów drewnianych i murowa 
V ^ wysokości zł. 400,000, to zna
nia Łodzi zł. 300,000 i dla powiatu 
^ v g 0 z , o t y c h 100,000 — żadnych 
fyj/tów dodatkowych magistrat mia-

i 0 ° ? Z i n a t e n c e ' n i e otrzy" 1 3 ' -
^'m- y przez magistrat komuni-
to^ał na celu przypomnieć reflektan-
N C Z e termin do składania podań u-

w a z dniem 1 czerwca r. b. 

5* it?|CY dzisiejszej dyżurują apteki: A. Pota-
ii I j i IŁ . Kościelny 10), A . Charemzy (Pomor-
£ \K.V Millera (Piotrkowska 46). M. Epsztaj-
**d j ^ k o w s k a 225), Z. Gorczyckiego (Prze-
MfSirL?- Antoniewicza (Pabianicka 50). 

u * w k r ó t c e 
b w G R A N D KINIE 
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Dziecko, które ma lat... M . 
Dokument świadczący o porządkach 

magistrackich. 

W l ł l 5 l i l ł | g l l 5 
i b a s t a ! 
mmm 

(s) Dostarczono nam wczoraj do 
redakcji dokument, który jest wymow
nym przykładem bałaganu, panującego 
w biurach miejskich w Łodzi. Wiado
mo, iż magistrat posiada w wydziale o-
światy i kultury t. zw. komisję pow
szechnego nauczania. W chwili obecnej 
komisja ta sporządza spis dzieci w wie
ku szkolnym, które obowiązane bedą po 
wakacjach zgłosić się na naukę do jed
nej ze szkół powszechnych w Łodzi. 

Komisja ta kieruje się w tym wypad
ku wykazem, dostarczonym jej przez 
właścicieli domów oraz przez biura mel 
dunkowc. Mając dokładne wykazy dzie
ci, z dokład nem zanotowaniem w ja
kim są wieku, może rozsyłać do ro
dziców zawiadomienia, iż powinni 

przysłać swe pociechy do. szkoły. 
Tymczasem jakież było zdumienie 

wielu mieszkańców Łodzi, którzy otrzy 
mali wezwania, dotyczące ich dzieci, 
które... już mają własne dzieci. Okazało 
nam wczoraj wezwanie, które otrzymał 
znany przemysłowiec p. Edward Hci-
man - Jarecki, z poleceniem zgłoszenia 
do szkoły swego syna, Aleksandra. Za
wiadomienie to nosi numer 98 i datę 12 
maja 193,3 r. Treść zawiadomienia jest dużo w tym roku 
następująca: 

Pan Edward Heiman w miej
scu, ul. Piotrkowska 125. Na mocy 
przepisów o obowiązku szkolnym 
oraz obwieszczenia władz szkol
nych m. Lodzi z dnia 1 kwietnia 
1933 roku, zawiadamia się Pana, że 
syn Aleksander Jest zapisany na 
rok 1933/34 do publiczne] szkoły 
powszechnej Nr. 19 przy ul. Zamen
hofa 38. Zapis dzieci odbywać się 
będzie w dniach 29, 30 I 31 maja b. 
r. w godzinach rannych, w tym 
więc terminie ma sie Pan stawić z 
dzieckiem. Komisja powszechnego 
nauczania m. Łodzi. 

Dokument ten nabiera znaczenia, sko
ro dodamy, że syn p. Edwarda Heima-
na, p. Aleksander, który został zapisa
ny do szkoły powszechnej, ma obecnie 
47 lat i jest naczelnym dyrektorem je
dnej z firm przemysłu bawełnianego w 
Lodzi. Jako człowiek obdarzony humo
rem, w odpowiedzi na to wezwanie od 
pisał: 

„Zaznaczam, że mam już 47 lat 
1 umiem czytać i pisać". 

Podobnych wezwań, doręczonych 
osobom dorosłym, było pono bardzo 

Właściciele nieruchomości wskazali, 
że zaległości te staty się dla nich tem-
bardziej uciążliwe, że obciążenie podat
kowe stale wzrasta. Podatki są przytem 
wymierzane nie od rzeczywistych do
chodów, lecz od wpływów teoretycz
nych, przeliczonych z przedwojennego 
komornego. Opodatkowanie domów wy 
nosi przeciętnie 16 proc komornego 
brutto. Właściciele domów wskazują, 
że wobec tego, iż zaległości wynoszą 
nrzecietnie około 50 proc, temsamem 
faktycznie podatki wynoszą 32 proc 
brutto. 

W związku z tern uchwalono wnio
sek, 
aby podatki wymierzane były od ko
mornego rzeczywiście pobranego przez 

właściciela domu, 
jak również uznawania obniżek, które 
nastąpiły na zasadzie dobrowolnej umo
wy pomiędzy lokatorem a właścicielem 
domu. 

Następnie referent wskazał, iż na 
właścicielach domów ciąży obecnie 
obowiązek dostarczania mieszkań dla 
bezrobotnych. Właściciele domów nie 
usuwają się od spełnienia tego obowiąz
ku, uważają jednak, że komorne w tych 
wypadkach powinno być wypłacane z 
funduszów częściowo ministerstwa opie 
ki społecznej, częściowo zaś z wydzia
łów opieki społecznej magistratów. 

W obszernym wywodzie podniósł 
referent 

sprawę przymusowych remontów, 
o których już wspominaliśmy przed kil
ku dniami. Właściciele nieruchomości 
uważają, że przymusowe remonty do
mu powinny się ograniczać do utrzyma 
nia domów w stanie używalności. Na
stępnie wypowiedzieli się oni kategry-
cznie przeciwko sekwestrowaniu do
chodów z domów na zamierzone w 
przyszłości połączenia z siecią kanali
zacyjną. 

W toku dyskusji zebrani przeciw
stawili się projektowi o ustawowem ob
niżeniu komornego we wszystkich do^ 
mach. Wysunęli oni natomiast wniosek, 
aby ze względu na dobro obu stron, tj. 
właścicieli i lokatorów, zniesiona zo
stała ustawa o ochronie lokatorów I by 
w ten sposób przestano obliczać komor 
ne według przedwojennej, rublowej war 
toścl. Właściciele domów wskazali, iż 
wszyscy wiedzą, w jakiej sytuacji znaj
duje się obecnie większość lokatorów i 
z chwilą gdy obie strony nie będą skrę
powane ustawą, zdołają ustalić drogą 
dobrowolnej umowy takie komorne, któ 
re będzie mogło być z łatwością opłaca 
ne przez wszystkich. Mówcy wskazy
wali, że nie należy bynajmniej podejrzę 
wać właścicieli nieruchomości, iż w ra
zie zniesienia ustawy o ochronie lokato
rów komorne zostanie podwyższone, 
srdyż nikt z właścicieli nie będzie chciał 
pozostać bez lokatorów, a Już dziś wie
le mieszkań, zwłaszcza droższych stoi 
niezamieszkałych. 

W tej sprawie postanowiono złożyć 
specjalny memoriał władzom rządo
wym 

W końcu dokonano wyborów do ra
dy naczelnej związku zrzeszeń właści
cieli nieruchomości. Z ramienia Łodzi 
do rady wybrany został poseł dr. 
Schimmel. 

Sprawa p. Ewalda 
na konwencie seniorów. 

(i) Jak się dowiadujemy, jutro ma się 
odbyć specjalne posiedzenie konwentu 
seniorów rady miejskiej, na którem o-
statecznie będzie załatwiona sprawa b. 
radnego, członka niemieckiej socjalisty
cznej partji, Ewalda. Jak wiadomo, na 
ostatniem posiedzeniu rady miejskiej po 
stanowiono przyjąć rezygnację p. Ewal
da z mandatu członka rady, nie pow
zięto jednak przytem żadnej uchwały, 
wobec zapawiedzi p. Ewalda, iż nadc-
śle list z wyjaśnieniami swego czynu, 
który jest przedmiotem rozważania w 
sądzie 
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TEATR MIEJSKI. j 
Jeszcze tylko dziś, jutro 1 pojutrze utrzymaj 

•łę na afiszu sensacyjna, pierwszorzędnie zagra- [ 
na sztuka J. Tepy „Fr&ulcin Doktor", ponieważ' 
w związku z pozyskaniem kilku aktorek stołecz
nych na gościnne występy, już w krótkim cza
sie wystawiona zostaje sztuka Wfaisloe ,,Dziew
częta w mundurkach". Próby pod kierunkiem 
reżyserki warszawskiej Z. Modrzewskiej. 

INAUGURACJA SEZONU T E A T R U LETNIEGO 
W P A R K U STASZICA. 

W czwartek o godzinnie 9-ej wieczorem inau
guracja sezonu Teatru Letniego w sympatycz
nym, pełnym zieleni i świeżego powietrza par
ku Staszica. Dana będzie wesoła wiedeńska ko
media Ebermayera i Cammerlohra „Gotówka". 
Ruchome oszalowania chronią widzów przed 
ewentualnym chłodem. — Powrót tramwajami 
zapewniony. 

T E A T R „ S C A L A " . 
Dziś w środę, dwa przedstawienia: o godzi

nie 4-ej po poł. Ipo cenach od 60 gr. do zł, 2.20) 
i og doz, 9-e) wieczorem w dalszym ciągu gra
na będzie „Matka i Teściowa" z znakomitymi 
artystami amerykańskimi Lucy i Misza German 
w rolach głównych. 

MIECZYSŁAW WĘGRZYN w ZIEMIAŃSKIEJ. 
Ogromne powodzenie, jakiem się cieszył 

występ niedzielny popularnego artysty Teatru 
Miejskiego na jarmarku sztuki w Ziemiańskiej, 
skłonił artystów plastyków do zaaranżowania 
drugiego wieczoru dziś o godzinie 10-ej w po
łączeniu z licytacją amerykańską. — Atrakcja 
ta winna zainteresować inteligencję łódzką, 

H E L E N O W . 
Dziś o godzinie l l -e j przed południem od

będzie się poranek muzyczny, poświęcony mu
zyce orjentalnej przy współudziale solisty pro!. 
Mieczysława Rapoporta z Katowic. 

SENSACYJNA PREMJERA w F ILHARMONI I . 
Dziś w sali teatru Filharmonia premjera no- ' 

wej amerykańskie] sztuki „Wszystko dla dzieci" 
z Sz. Natanem w roli głównej. Sztuka trzyma 
widza w ciągiem napięciu od początki! do koń
ca przedstawienia i urozmaicona jest szeregiem 
nowych wkładek śpiewnych, 

WYSTAWA OBRAZÓW. 
Dziś, o godzinie 1-szej odbędzie się 

przy ul. Piotrkowskiej 90 otwarcie wy
stawy obrazów artystki malarki E . Karp 

S t u d e n t z a b i ł k o l e g ę . 
Tajemnicza zbrodnia pod Krakowem. 

Kraków, 30 maja. 
(ak) Komisarjat policji państw, w 

Krakowie został zaalarmowany wie
ścią o strasznym morderstwie, jakiego 
dokonano we wsi Przewóz, pod Kra
kowem. 

Dziewczęta wiejskie znalazły w po
lu, niedaleko Wisły, zmasakrowane 
zwłoki młodego mężczyzny. Na trupie 
widniały ślady 14 ran kłutych, zada-
nyoh scyzorykiem. 

Zarządzone niezwłocznie śledztwo 
naprowadziło władze na ślad młodej ko 
biety, którą spotkano w odległości 8 
kim. od Przewozu. Nieznajoma oświad
czyła, że zamordowanym w bestialski 
sposób jest 23-letni Stanisław Lacho
wicz z Limanowa, który uczęszczał w 
Krakowie na uniwersytet. 

Gdy władze skierowały dochodze
nia do Krakowa — śledztwo przyjęło] 
sensacyjny obrót. Ustalono, że zamor 
dowany student Lechowicz poznał o 
statnio studenta teologji Bolesława Olej 

Tomaszów wazowiecKf 
UNIEWINNIENIE SKAZANYCH * A 

KRZYWOPRZYSIĘSTWO. 
Onegdaj sąd okręgowy w P ' o ł [ L 

I « W . , Y W I , U , U M „ A W I L * , , » , « „ , « ., wie na sesji wyjazdowej w TonwjU 
ną koszulę. Olejniczak, przyciśnięty do j w i e rozpatrywał sprawę Ewy » M " . 
muru, przyznał się do ohydnego mor- o r a z J 6 z e f y M o t Y l ( w j e ś Glinik). o S J * 

1 żonych o świadome złożenie podJ>™. 

WY 

Olejniczaka, aby zasięgnąć od niego 
pewnych informacji, znalazła skrawio 

derstwa, 
Okazało się, że obydwaj studenci 

udali sę do Mogiły na obchód. Po dro
dze powstała między nimi sprzeczka, w 
czasie której Lechowicz uderzył przy
jaciela w twarz. Olejniczak wyrwał mu 
trzymany w ręku scyzoryk, którym 
począł zadawać mu ciosy. Gdy Lecho
wicz nie dawał już znaku życia, Olejni
czak zostawił go w polu a sam udał się 
pieszo w stronę Krakowa. 

-Olejniczaka aresztowano. Grozi mu 
sąd doraźny. 

Przesłuchano kilku świadków, któ
rzy jednak nic nowego do śledztwa nie 
wnieśli. Niezwykle tajemniczo przed
stawia się owa nieznajoma, którą poli
cja aresztowała pod zarzutem udziału 
w zbrodni. 

Potworne morderstwo ze względu 
niczaka. Obydwaj studenci mieszkali Ina osobę mordercy i zamordowanego 
razem przy ul. Konfederackiej. I wywołało w Krakowie wielkie wraże-

Gdy policja przybyła do mieszkania'nie. 

S ą d d o r a ź n y w K a l i s z u 
skarał Kotkowskiego na bezterminowe więzienie 

sławie, po zrabowaniu im 1,600 dolarów 

«tosi 

Oli 

sięga przed sądem grodzkim w_ cSle 
szowie fałszywych zeznań w P' 
swego krewnego, Piotra Witka. 

Tło sprawy jest następujące- 8. 
W grudniu 1931 r. Piotr Witek P° J ó z e . 
cał z teściową swą Ewą Stando i „, 
fą Motyl furmanką z targu do u , 
Na Placu Kościuszki konie najecna V 
Hindę Taradajko, która doznała w 

czas ogólnych obrażeń cielesnych ^ 
Na sprawie w dniu 10 września ^ 

roku w tutejszym sądzie groa z K ,. n; ' i e Cy 
ry skazał Piotra Witka na 6 mtesw^ 
więzienia, wymienione wyżej ^.r* Jej' 

r' J ! 1 mi 

|JÎ0StE 

i? 

ODCZYT O ANDRZEJU STRUGU. 

W najbliższą niedzielę, dnia 4-go 
czerwca r. b-, o godzinie 12-ej w poi., 
w sali klubu syndykatu dziennikarzy 
łódzkich wygłoszony zostanie odczyt 
p. t. „Andrzej Strug — laureat nagrody 
literackiej m. Łodzi". 

Prelegent, znany literat, Edward 
Boye, przedstawi sylwetkę autora „Żół
tego Krzyża", charakteryzując rozwój 
twórczości jednego z czołowych mężów 
Hteratury współczesnej. 

Bilety w cenie zł. 1 (ulgowe 50 gr.) 
'do nabycia w sekretariacie syndykatu 
(Piotrkowska 121) codziennie w godzi
nach od 17 do 19-ej. 

NOWE WŁADZE K O Ł A PRZYJACIÓŁ HAR
CERSTWA W ŁODZI. 

Nowy zarząd wybrany w dniu 19 b. m. na 
walncm zgromadzeniu i o ł » przyjaciół harcerstwa 
przy hufcach łódzkich na posiedzeniu w dniu 

b. m. ukonstytuował się w sposób następu 

Íacy: inż. Z, 
llmiozowa • 

e-zkowski — wiceprzewodniczący, L. 
•ki — skarbnik, J. Maciejewski — sekretarz 
insp. Podulkowa I d-rowa Kurylukowa — dele 

W dniu wczorajszym odyf się w Ka
liszu sąd doraźny nad mieszkańcem o-
sady Tuliszków — Stefanem Kotkow
skim za morderstwo dokonane w nocy 
z 23 na 24 kwietnia r. b. na kuzynce 
Władysławie Kotkowskie] 1 ojcu Bole-

i 1,500 zt. 
Oskarżony przyznał się do winy. 

W wyniku rozprawy Stefan Kotkowski 
skazany został na bezterminowe cięż
kie więzienie. 

ki zeznały, że poszkodowana r?r. 
ko przestraszyła się wtedy nadjez° 
<ącego pojazdu i, ratując się u c i e . c

t v|. 
upadła na jezdnię tuż przed końm' » 
ko wskutek wielkiej ślizgawicy. . . p 

Sąd okręgowy, po zbadaniu K
 j e 

naocznych świadków tego zajścia- . 
dopatrzył się w zeznaniach, z 
przez owe kobiety w sądzie gron**1 ld» 
krzywoprzysięstwa i wydał wyr° K 

niewinniający. 

UMORZONE POSTĘPOWANIE 
SADOWE. 

si>r 

Na wokandzie sądu okręgowego> . 
lazła się sprawa Józefa WitkowsK^ y < 

m 

ft 

Władysława Kuczyńskiego 1 I T Ł U J O M W TI I \ U V < J Y I M I \ I V 5 V 4 *j]T 

sława Olszewicza, zamieszkały0" |{ 

wsi Kaczka, oskarżonych o . z a
c j a | * 

szpadlami ciężkiego uszkodzenia 
mieszkańcowi tejże wsi. 

Ponieważ przestępstwo to °o*pto-
ne zostało w dniu 19 marca ^-.'nieU1 

j kurator Mościcki przed odczyta > 

Ucłiwołąf o f c ó w mietsta 
Tomaszów, 30 maja. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady miej
skiej wydział techniczny magistratu 
przedstawił do zatwierdzenia plan roz
szerzonych robót publicznych, który 
znajduje się również już w urzędzie wo
jewódzkim. Plan ten, jak swego czasu 
donosiliśmy, przewiduje budowę no
wych i naprawę starych dróg i ulic To
maszowa. 

W związku z uruchomieniem w dn. 
najbliższych tych robót, magistrat wy
stąpił do Rady miejskiej z wnioskiem o 
uchwalenie na ten cel pożyczki w wy
sokości zł. 294.000 z Funduszu Pracy, 
który to wniosek przyjęto jednogłośnie. 

Pozatem rada ponownie przyznała 
dla robotników, zatrudnionych na robo
tach publicznych, gratyfikację w wyso-

, kości zł. 7.000. Ta ponowna decyzja w 
^ ^ S S ^ ^ ^ I L - ^ ^ ^ w i e była tylko-zwykłą formal 
wiceprzewodniczący, Z. Łuczkow 

Îatki do komend hufców harcerek, 
oweki 

W. Nowa-
delegat do komendy hufca harcerzy, 

członkowie: Wyżnikaewiczowa, L. Draże, J. Ja-
giełłowa, M. Gablerówna, M. Pytlasińska, R. 
Gertner, Sławiński, hufcowe — Pudulkowa 1 W. 
Matuszewska oraz hufcowy M. Łętowskl. 

WYCIECZKI WAGONS-L ITS N A ZIELONE 
ŚWIĄTKI . 

Utartym zwyczajem tutejsze światowe biuro 
podróży Wagons-Lite Cook urządza wycieczki 
oraz ulgowe przejazdy na najbliższe Zielone 
Świątki. 

Szczegóły tych wycieczek przedstawiają się 
następująco: 

DO GDYNI: odjazd z Łodzi-Fabr. dnia 3-tfo 
czerwca o godz. 20.28, powrót do Łodzi dnia 
6-go czerwca w godzinach porannych. — Cena 
przejazdu w obie strony wynosi zł. 17.70. 

DO K R A K O W A : odjazd z Łodzl-Fabrycznej 
dnia 3-go czerwca b.r. o godz. 18.40, powrót do 
Łodzi-Fabr, dnia 6 czerwca b.r. — Cl 
j&zdu w obie strony zł. 23,40. 

DO W A R S Z A W Y : Cena przejazdu wraz z 
wejściem na mecz Polska — Belgja zł. 9.90. Po
wrót w niedzielę, dnia 3 czerwca b.r. lub w po
niedziałek, dnia 4 czerwca b.r. 

Na powyższe wycieczki oraz ulgowe prze
jazdy zapisy przyjmuje wszechświatowa organi
zacja podróży Wagons-Lite Cook, ul. Piotrkow
ska Nr. 64, od godz. 9 rano do 9 wieczorem. 

N O W O Ś Ć . 
Jedyna w naszem mieście firma B. Klaihv 

baum, Piotrkowska Nr. 3l, poleca na sezan let
ni kapelusze letnie męskie firmy „ROSSICO" 
oraz inne kapelusze pierwszorzędnycn firm, jak 
również czapki sportowe w wielkim wyborze 
po cenach umiarkowanych. Przy kupnie letnie
go kapelusza prosimy zwracać uwagę na markę 
fabryczną „ROSSICO". 

-ena prze-

nością, a to ze względu na to. że po
przednia uchwała, która nie została zre 
alizowana przed l^ym kwietnia,- W-tftyśl 
nowej ustawy nie była już prawomoc
na. 

Na porządku dziennym 1 tegoż' posie
dzenia znalazła się znowu sprawa przy 
znania placu miejskiego przy ul. Legio
nów — Łódzkiemu Okręgowemu Zwiąż 
kowi Piłki Nożnej na budowę stadjonu 
sportowego. Odnośnie tej kwestji U-
rząd Wojewódzki, do którego magistrat 
odwołał się od decyzji delegata osz
czędnościowego przy tutejszym samo
rządzie, ustosunkował się nieprzychyl
nie i dlatego postanowiono zwrócić się 
obecnie do ministerstwa. 

Jak się jednak dowiadujemy — spra-. 
wa ta nie ma prawie żadnych szans po-i E ^ S ^ 0 ^ , ^ , ^ - 3 ? - ^ . 6 w , c z w a r t e . „ 
wodzenia. 

aktu oskarżenia wniósł wniosek o 
rżenie postępowania sądowego, na 
cy amnestii. , 0. 

Sąd przychylił się do wniosku P 
kuratora. 

.POSTULATY PODATKOWE 
KUPIECTWA. y-

Onegdaj odbyło się zebranie f ^. 

S i 

l i t -
i. • ( 

fc 

l e Pi 

M 
Üki 

IK: 

fltkioh"' organi/.acyj kupieckich » ,( 

mieślniczych Tomaszowa w spra^ 
mówienia obecnej ciężkiej sytuacJ ;c„. 
spodarczej oraz kwestyj podatkowo I W 

Otóż ostatnią bolączką tuteJsjd,t i 
kupiectwa i rzemiosła jest spłata v 
ków zaległych i bieżących. 

Płatnicy ci 
.~ć należność, 

zowo, a ponieważ Ekspozytura 

nie są w stanie 
wać należności podatkowych J ^ " . ^ N 
Skarbowego nie we wszystkich *'yty. 

w sp r a -i I V 

ujęci zostali w Nowem Mieście.—-Staną oni prawdo
podobnie przed sądem doraźnym 
Tomaszów, 30 maja. 

Onegdaj wieczorem udało się tutej
szemu komisariatowi za pośrednictwem 
policji w Nowem Mieście ująć spraw
ców śmiałego napadu rabunkowego, do
konanego w dniu 4 maja r. b. w pobliżu 
tutejszej stacji kolejowej. 

Ofiarą napadu padł wówczas Stefan 
Zieliński ze wsi Podkonice Miejskie, zaś 
napastnikami okazali się Stanisław Rek 
(Tomaszów, Główna 35) oraz Kazimierz 
Jarząbek, vel Kozłowski z powiatu kie
leckiego, którzy mają na sumieniu rów
nież kilka poważnych kradzieży, doko
nanych na terenie okolicznych powia
tów. 

Napad ten, o którym donosiliśmy Już 
w dniu 6 b. m., przedstawiał się nastę
pująco: 

W dniu 3 maja Stefan Zieliński, ba

ka, którzy nawiązali z nim rozmowę. 
W czasie tej rozmowy Zieliński opo 

wiedział, że chce nabyć rower, a wów 
czas nowi znajomi oświadczyli, że są 
właśnie agentami pewne! krajowej wy
twórni rowerów I chętnie pośredniczyć 
będą w nabyciu przez Zielińskiego ro
weru 

Po uzgodnieniu warunków kupna 
umówiono spotkanie w Tomaszowie. 

Następnego dnia Zieliński przyjechał 
z Rawy, a gdy znalazł się naprzeciw 
dworca kolejowego, wybiegli z za plota 
owi dwaj osobnicy, z których Jeden za
groził mu rewolwerem, drugi zaś zrabo 
wał Zielińskiemu 500 zł., poczem oba] 
zbiegli. 

Reka i Jarząbka przewieziono pod 
silną eskortą do tutejszego komisariatu, 
który prowadzić będzie śledztwo naj-

wiąc w sąsiedniej wiosce Podkonice I prawdopodobniej w trybie doraźnym. 
Duże spotkał w sklepie Reka i Jarząb 

D ź w i ę k o w y K i n o * T e a t r 

6RAND-KIN0 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

POZWÓLCIE NAM ŻYĆ! 
Czy wyobrażacie sobie polowanie na tygrysa ber 
PcTmlck 12.30. — Nad program „Dobrana czwórka' . 
- Dla szkół grupami na porankach po 54 gr., na pozo-1 Włącznie. 

stale seanse po 80 l$r« i 

kach uwzględnia podania w si;,,'r;iiii 
rozkładania podatków na raty. 7F\E$R 
postanowili wysłać w czwartek d c ^ 
cję do ministerstwa skarbu, ce le f l v j , 
czynienia starań w kierunku wi" ( e j !o 
dzenia dla kupiectwa I rzemiosła . „gd 
ułatwienia, a niezbędnego dla o n ' [Ą 
prowadzenia ich przedsiębiorstw s

 c i > ' 
ciężkich czasach kryzysu gospoda' 
go. 

AKCJA PRZECIWNIEMIECKA 
W TOMASZOWIE. „v 

Komitet Obywatelski Akcji 's,\c 
niemieckiej w Tomaszowie - Ma z ( W 
ckim wydał odezwę, nawołująca | 
związku z prześladowaniem P 0 ' , - c ^ ' 
polskości w Niemczech, do oczy**pjc* 
nia języka polskiego z naleciałość' j £ C. 
niietk :ch, do usunięcia języka "'^Ut.r 
kiego ze szkół, poza godzinami rL n|f 
dowemi, do zaprowadzenia V l ' ł '|, i rjl 1 1 , 

języka nolskiego w przemyśle, 
rzemiośle, prasie i życiu pryW' ( S V L I . 

do popierania wytworów r 0 I s ki c l 1 , 

r jemysłu i rzemiosła jedynie Pf ' pO' 
nie kupując i sprzedając w y r o b 0 ^ ' ^ ' 
chodzących z Rzeszy Niemieckie!- M O 
niem komitetu, droga ta będzie ^ „a 
sz;> i nnjdobitniejszą odpowiedZ''j|cry-
wszelkic zakusy wybujałego i g 0 , 
zowanego nacjonalizmu nicniiccK1 

POBÓR ROCZNIKA 1912- f > . 
Dzisiaj, dn. 31 b. m., o godz- ° " d k'1' 

no winni się stawić do poboru P r 7 - . s k i r 
misją poborową (pałac hr. Ostro ^| 

Y1 J K O ) wszyscy mężczyźni roczna': P 
& . 0 nazwiskach od litery. „A " do i!1' 

v 

H. > 

1 
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™ s i e c i p l o t e k i i n t r y 
^sfera wzajemnych oskarżeń panowała na PI. W o l n o ś c i . — O czem rozprawiano na p o 
lnych posiedzeniach O K R - u . — W o d z o w i e partyjni dzielą posady i stanowiska. — 

Kto winien zasiąść na ławie oskarżonych. 

[? W i e l i ń s k i z o s t a ł s k a z a n y n a 1 m i e s i ą c a r e s z t u . 
% Jf* Przeciwko p. wiceprezy-
N a n s t a ~~ d r - Wielińskiemu z 
% a P r y w a t n e g o ławnika Kuka — 
'">stałW u m e S ł a środę — wzno-

a , a wczoraj w sądzie okręgo-

• Po[o?t
n^ Początkowo listy świad-

% J* l a ' do przesłuchania jedynie 
H u a c h « członek P. P. S. — z 

bud mra» — owniczy — były urzędnik 
itiU t' skarżony, przed przesłu-
(HOÙM I° ^ w i a d k a . wnosi o dodat

p| a n i e d o złożenia zeznań — 
^ i f t? t r owsklego — byłego człon 

ii''°«ksi * y kreśl ić miał sądowi za-
i H l e ; ? 0 n e 8 ° dla partjl 1 jego w niej 
f ^: s^nowisko. 

ipr2'e::rzezińskl w imieniu oskarże-
się temu wnioskowi, za-

%\{ v ednak, że gdyby sąd uchwa-
: :°%v ś w i a d k a Piotrowskiego, 

• ^tan 0 Powołanie również sędzłe-
i, \ > ° p. Grzesiowsklego, Jako 
• Jj o l iczność, jaką miałby usta-
5 >Vy ? Grzesiowski jest dla całej 
t v%l* .^ażna. Sędzia Grzesiowski 
i z t w o przeciwko ławniko-

i Izdebskiemu — wszczęte 
, \ * oskarżeń wytaczanych pu-
. \^.z*z dr. Wielińskiego. Według 
i *<C!a ręczników oskarżyciela —• 
.• 'Su^Ww ławnika Kuka— dr. 
; , z Pierwszego maja 1931 ro-

s , e z u s t sędziego Grze-
, \ 3 " > że skierował on sprawę obu 

^ e n i d o Prokuratora z wnioskiem 
hilahT' W tym okresie poczęły się 
Żr(v? y.C n odstępach czasu, ukazy-

, ,V n lr.i n sKiego, a uwłaczające czci 
Imip* w * Artykuły takie, ukazały, 

I « V e 6 2 w'maJu'i*^Mie\bROBącwii toti 
, f i t (,as iuż się dr. Wieliński dowieSILI n

 edztwo zostało umorzone. 
\ n : s . t a n owi ł wezwać obu nowo 

a y c « świadków. 

jchym głosem. Jest urzędnikiem kasy P- Rapałskiego do odpowiedzialności za 
A czy"nie słyszał świadek takie- chorych, dawniej zajmował czołowe fałszywe zeznania 

Oskarżony nalega: 

go zwrotu: „Jak ci dam kijem przez łeb. stanowisko w P. P. S. 
Ł ^ f J ° i e ? ą - ?u . • s <?dzia Merson: Świadek obecnie na-
bwiadek dalej obstaje przy swojem: i e ż v do P P S nadal? 

nlem e \TN£ Z ™ * ™ ^ , a . k ° Ś w t a d i : Nte. S p i ł e m w r. 1930, 
"la życia 1 g r ° Z b y p o z b a w i c " , «dyż uważano mnie za zdrajcę sztan-

— Czy wie pan o nadużyciach wj a r " Na^rnJtanhi o s k a r ż o n e ™ św ia r lpk 
magistracie przy budowie domów n a ! l i a o s k a r / o n e S ° . świadek 

, % I w PPS. (CKUI). 
fyt szy zeznaje świadek Wach. Na 
% . j a r z o n e g o świadek składa 

Wstj e s t t 0 świadek obrony, dr. 
•Wiy ^a Prawo zadawać pytania 

^S^ński: He lat pan mnie zna? 
v JajT . Około trzydziestu. 
S D ustosunkowywano się do 

a r t i i przez cały czas mej pra-

C5y<%lnie. <y -

Polesiu? 
— Wiem. 
— Jakie to były nadużycia? 
— Wadliwego wykonania, użycia 

nieodpowiednich materjałów itp. 
— Czy pan składał o tych naduży

ciach komukolwiek raporty? 
— Tak jest. Byłem z ramienia magi

stratu nadzorcą nad robotami i codzien
nie składałem raporty o stanic prac i o 
ich przebiegu. 

— Jakie były losy pana raportów? 
Świadek ustala, że nie zauważył, by I 

nastąpiła reakcja na jego raporty ze 
strony wydziału budownictwa. 

— Kto się w magistracie opiekował 
firmą Tyllcr? 

Świadek Wach z akcentem w głosie 
stwierdza: 

— By się ktoś firmą Tyller opieko
wał, tego nie zauważyłem. To nie była 
opieka, a raczej pewne udogodnienia. 

Adw. Piotr. Kon: Jaki był odstęp 
czasu pomiędzy owacjami i oklaskami 
na zebraniu ogólnopar.tyjnem, a awan
turą i owemi groźbami na posiedzeniu 
egzekutywy? 

Świadek Wach: Kilka dni. 
AAwflkąt CtMK9fl,;, ( Cp r spowodowało, 

te awantury? 
Świadek Wach: Dr. Wieliński miał 

ttfifri||dfV^do*dokumai>t0w*fceff6onalnych 
członków egzekutywy i to wywołało 
powszechne oburzenie. 

Świadek .Piotrowski — mówi ci-

oowodowałem jakieś tarcia 

D y t y tendencje, zmierzające 
^ ' a mnie z partji? 

przytacza stanowisko i mandaty jakie 
piastowa? w partji dr. Wieliński. Był w 
radzie naczelnej P. P. S., wybrany zo
stał na stanowisko wiceprezydenta it.d. 
i t. d. 

Dr. Wieliński: Czy świadek donosi? 
w swycli raportach o wydawnictwie 
partyjnem „Łodzianin", że ja podpisy
wałem weksle dla tego wydawnictwa? 

Świadek: Tak jest. 
Sędzia Merson: Czy to były weksle 

grzecznościowe? 
Świadek: Tak, gdyż dr. Wieliński, 

?jako przewodniczący OKR musia? pod
pisywać za zobowiązania partji i czyni? 
to do sumy 40 tys. 

Dr. Wieliński: Czy świadek nie scha 
rakteryzowa? w raporcie mej pracy ja
ko ofiarnej i bezinteresownej dla dobra 
organu partyjnego? 

Świadek: Tak jest. 
Oskarżony: Czy z pośród weksli nie 

było takich, które ja sam wykupiłem? 
Świadek: Tak. Zdaje się, że były ta

kie dwa lub trzy. 

Sędzia odrzuca ten wniosek, a zwłasz
cza jego wykonanie, jako nieprzewi
dziane przez procedurę. Dalej oskarżo
ny składa świadectwa lekarskie, że 
chórowa? na rozedmę płuc, a nie na 
skutki nadmiernego używania alkoho
lu, jak chcą jego przeciwnicy. Oskarżo
ny składa wciąż nowe dokumenty, oma
wiając znaczenie każdego niezwykle 
drobiazgowo. Sędzia wzywa dr. Wie
lińskiego do złożenia wszystkich dowo
dów razem i krótkiego motywowania 
ich racji. 

Po przerwie, nie bacząc na sprzeciw 
oskarżenia — sąd postanowił wszyst
kie dowody do sprawy dołączyć. 

Z oskarżycieli zabrał pierwszy głos 
adw. Brzeziński. 

— Oskarżony Wieliński — twierdzi 
oskarżyciel daje często folgę swemu ję
zykowi, cechuje go przytem duża skłon 
ność do mistyfikacji. Sprawa dyrektora 
teatru miejskiego •— Boi. Gorczyńskie
go, którego ten sam dr. Wieliński oskar
żył o nadużycia bilansowe — jest tego 
najlepszym dowodem. 

Jednym z ulubionych rodzajów bro
ni dr. Wielińskiego jest zarzucanie ko
mu innemu kłamstwa, wtedy, gdy sam 
mówi nieprawdę. Oskarżony śmiał za
rzucić nawet kłam sędziemu Grzesiow-
skiemu, który tu zeznawał jako świa-

Dr. Wieliński pokazuje świadkowi 3 dek. Dezawuował każde zeznania, któ-
wekslc: Czy to były te wkesle? 

Świadek potwierdza. 
. . . „JTT..Wykupiłem je i nie widziałem w 
tem nić' ' n w g w y c ż a l h e f c M i e żądałem 
od nikogo; zwrotu tych pieniędzy — 
prawda-, y cl • v'±:ri >.--ir. .•• ••-

Świadek odpowiada twierdząco i na 
to pytanie 

Walka o posady i mandaty. 

S\M^yl P a n n a konferencji mie-

5KBBJ R R S - W 1 9 3 1 R ' P O 

^ IJWacyH t a m przyjmowano? 
bti Q 2ostał wybrany przewodni-
s^iy) ^- R.--U (okręgowy komitet 

^httfil Pan wybrany do egze" 
\ \ D y l Pan na posiedzeniu jegze-
s ^y} e ^ z asie awantury ze mną? 

> ty R r °zono mi śmiercią? 
V 6 t^uV raźnie tego nie mógłbym 
y \ L ? y ł y różne wyrazy niepar-

których nie mogę przed są 
V C r z y c -
ir bo/ łowiono: „Taką ci bombę 

togi, że ci się ze łba kurzyć 

'\lą NL^Ktoym powtórzyć słów, 
,;ie|j^Przyjemnych, ale by grożono 
\ g K l e mu śmiercią, tego nie mo-

Mówiąc dalej o stanowisku oskar
żonego w partji przytacza świadek Pio
trowski, że dr. Wieliński by? początko
wo dyrektorem okręgowego związku 
kas chorych i jednocześnie wiceprezy
dentem miasta. Po pewnym czasie dr. 
Wieliński z pierwszego stanowiska zre
zygnował, poczem zosta? wybrany z li
sty państwowej do sejmu. Jednak par-
tja uznała, że nie można piastować 2-ch 
urzędów jednocześnie i mandat poselski 
przelała na kogo innego. 

Oskarżony: Mnie zatem nie wolno 
było mieć dwuch dobrze płatnych po
sad, a komu wolno było? 

Świadek: Prezydentowi Ziemięc-
kiemu. 

Dr. Wieliński: Ile zatem pobiera? łą
cznie prezydent Ziemięcki? 

Sędzia Merson: Uchylam to pytanie. 
Oskarżony próbuje umotywować 

rację tego pytania. Sędzia ostro oświad 
cza, że pytanie zostało uchylone. 

Sędzia Grzesiowski, zeznający jako 
świadek precyzuje dokładnie: Wieliń
ski przybył do jego gabinetu 30 kwiet
nia lub 2 maja, raczej jednak 30 kwiet
nia, gdyż świadek-sędzia przypomina 
sobie, że z wizytą tą skojarzył obchód 
1-go maja, w którym jeszcze w ubie
głym roku brał dr. Wieliński udział. Na 
pytanie Wielińskiego, jak stoi sprawa 
obu ławników — sędzia Grzesiowski 
oświadczy? dr. Wielińskiemu, że śledz
two ukończył i z wnioskiem o umorze
nie poprzedniego dnia skierował do pro 
kuratora. 

Sędzia śledczy Grzesiowski kończy 
swe zeznania. Oskarżony prosi sąd o 
pozwolenie złożenia oświadczenia: 

— Stwierdzam — oznajmia dr. Wie 
liński, — że sędzia Grzesiowski powie-, 
dział mi, że nie skierował sprawy do! Przeciwko niemu, 

re mu były nie na rękę. 
Adw. Brzeziński podkreśla, że oskar

żony nie kierował się pobudkami ide-
owemi, lecz działał w złej wierze i pro
si o wyrok skazujący. 

Mec. Piotr Kon w krótszem prze
mówieniu podnosi znaczenie oskarżeń, 
jakie rzucał oskarżony. Nie wolno bez
podstawnie szkalować ludzi, zwłasz

cza, gdy sąd orzekł o ich czystości. 

W s z y t e m u winni 

Oskarżony dr. Wieliński zacz\ na 
swe przemówienie obrończe i jednocze
śnie ostatnie słowo od stwierdzenia, że 
już w samem założeniu całej tej spra
wy dnieje mu się krzywda: nie on po
winien znaleźć się na ławie oskarżo
nych, ale ci ludzie, którzy g j Infoimo-
wali. którzy pierwsi o obu ławnikach 
lansov ali wleśc :. uwłaczające ich c/ci. 
Ci panowie, którzy tu powoływali się 
"a Y.h[ pamięć lub wr; .u wszystkiemu 
żaprźcęzaJii powinn', zasiąść n;» ławie 
oskarżonych, a nie on, dr. Wieliński. — 
Ale w tem właśnie leży taktyka jego 
przeciwników, byłych towarzyszy par
tyjnych, którzy, kierując oskarżenie 

prokuratora poprzedniego dnia, lecz że 
ją skieruje po pewnym czasie. 

Zapowiedz nowego p r o c e s u . 

Lista świadków została wyczerpana 
kompletnie. 

Sędzia zwraca się do stron o uzu
pełnienie przewodu sądowego dowoda
mi rzeczowemi i t. p. 

Oskarżony zaczyna od tego, że z po
śród licznych dokumentów, które ma w 
całej plice złożone na ławce dobywa 
sporą teczkę i oznajmia: 

— Ponieważ zarzucano mi. że dzia
łałem na szkodę magistratu, przeto po
zwolę sobie przytoczyć pismo urzędu 
wojewódzkiego, które wniosłem w spra 
wie defraudacji przez magistrat 722 ty
sięcy złotych z pieniędzy państwowych 
zainkasowanych przez miasto, a obró
conych przez magistrat na własne cele. 
Urząd wojewódzki w piśmie swem na
pomniał ostro magistrat... — Oskarżo

ny podaje szczegóły owej sprawy, uży
wając kilkakrotnie słowa „defrauda
cja". Oskarżony wchodzi w detale swe
go urzędowania i podnosi swe zasługi 
przy wykrywaniu podobnych spraw. 

Sędzia Merson przerywa oskarżo
nemu: Proszę nie przewlekać. To do 
sprawy nie należy. 

Oskarżony składa dokumenty, swój 
raport i pismo województwa. 

Dalej oskarżony czyni zarzut wice
prezydentowi Rapalskiemu, że ten fał
szywie zeznawał w tej sprawie przed 
sądem o tem, iż dr. Wieliński nie był w 
Krakowie na kongresie „centrolewu".— 
Oskarżony stawia wniosek, 

by sąd odpis tego zeznania wraz 
z wnioskiem oskarżonego przesłał do 

prokuratora celem pociągnięcia 

chcą go zdławić Jako polltńka 1 Jako 
człowieka. 

W swych poczynaniach i wystąpie
niach na lamach prasy kierował się o-
skarżony dbałością o dobro miasta i 
czynił to, co mu nakazywał obowiązek 
jednego z najwyższych funkcjonariu

szy w somorządzie. 
W magistracie, a szczególnie w wy

dziale budownictwa 
działy się nadużycia. 

Tutaj dr. Wieliński omawia szczegóło
wo te wszystkie sprawy, jakie mu by
ły wiadome — stale poruszając wy
dział budownictwa, a nie to, co jest 
punktem inkryminacyjnym — t. j . rze
kome nadużycia ławnika Kuka. 

Przewodniczący sędzia Merson kil
kakrotnie przerywa oskarżonemu i 
zwraca mu uwagę, by w swem prze
mówieniu ograniczył się jedynie do 
sprawy Kuk — Wieliński, a nie poru
szał rzeczy z tą sprawą niezwJązanych. 
Oskarżony, po godzinem przemówieniu 

(Ciąg dalszy na str. 8-ejJ, 
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Fascynujący treścią 1 subtelna gra aktorów, czarujący poemat miłosny re i . Ylertla p. t. 

od «1 

A V f e f i ' W ' j p f e l l i " F A S C Y N U J Ą C Y T R E Ś C I Ą 1 S U B T E L N A K R A A K T O R Ó W , C Z A R U J Ą C Y P O E M A T M I Ł O S N Y R E Ż . V L E R T L A p. t. ^ 

APTuL i G a s n ą c e p ł o m i e n i 
. ~ . . » m r T T C P N I I 1 B D T 1 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

W rolach głównych: znakomity CLIVE O'BROOK i urocza CLAUDETTE COLBĘRT. 
Nadprogram dźwiękowy dodatek 1 aktualności z kraju! — Bilety ulgowe ważne! 
Sala mechanicznie wentylowana I chłodzona! 

B 
Powrót ks. biskupa 

Tymienieckiego. 
W sobotę powrócił* z Rzymu J. E. 

ks. biskup dr. W. Tymicniecki. ordynar
iusz djecezji łódzkiej, po odbytej podró
ży ad limina Apostolorum. Na dworcu 
zebrało się duchowieństwo łódzkie na 
czele z J. E. ks. biskupem sufraganem 
dr. K. Tomczakiem, delegacje akcji ka
tolickiej z p. wiz. Z. Podgórskim, preze
sem A. K., przedstawiciele organizacyj 
społecznych, kulturalno - oświatowych 
szkolnictwa oraz wielkie rzesze wier
nych. J. E. ks. biskup ordynarjusz przyj 
mowany owacyjnie na peronie kolejowym 
przeszedł przed szpalerem sztandarów, 
poczem przy dźwiękach orkiestry udał 
się do katedry św. Stanisława Kostki, 
gdzie po przemówieniu J. E. ks. bisku
pa sufragana — zostały odśpiewane mo
dlitwy przepisane_ rytuałem kościelnym 

Wszystko zależy od magistratu 
Pieniądze są—trzeba tylko podpisać umowy. 

komunalneml, czy wreszcie prywatne 

Oświetlenie p a r K f J ' : 
Jeszcze Jeden postulał W**F 

(i) Inicjatywę miasta, ,by
0ś\\ie' 

bieżącym, miast szeregu u l i c ' . , „ 3 1 ^ 
parki miejskie, powitaliśmy z u fc^ 

rai, prowadzącemi roboty, przyczem Łódzkie parki zamykane b y ,^ zjnie ^ W 
każda pożyczka na każdą robotę, musi A n * * Ą «» " " " n iuż o g°° *<™ 
być uwzględniona w odrębnej umowie. 
Umowy te Fundusz Pracy już przesłał 
do magistratu, wobec czego tylko fakt, 
że nie zostały jeszcze podpisane, opóż-

(i) Wczoraj rano udała się do War-
j szawy delegacja magistratu i rady miej-
j skiej w sprawie pożyczki na roboty se
zonowe w Łodzi z Funduszu Pracy. — 
W skład delegacji weszli prez. Ziemięc-
ki oraz rr. Kowalski, Klim, Fein, Mil-
man i Pawlak. 

Delegacja udała się do dyrekcji Fun- \ nla przekazanie Lodzi wszystkich fun 
duszu Pracy, gdzie otrzymała te same' duszów. 
wyjaśnienia, co przedstawiciele Z. Z. Z.j Co się tyczy powiększenia pożyczki, 
i Federacji związków b. wojskowych, i w danej chwili jest to niemożliwe, gdyż 
Pożyczka na roboty sezonowe dla Lo- ! Fundusz Pracy musi zaspokoić wszyst-
dzi została już przyznana w ubiegłym i kie miasta. Nie jest jednak wykluczone, 
tygodniu. Część pieniędzy przekazana j że nieco później można będzie zaciąg-
będzle do Łodzi Jutro albo pojutrze,' nąć jeszcez dodatkowe sumy na roz-

., część zaś natychmiast po tem, gdy ma-'szerzenie zakresu robót. 
Na zakończenie J. E. ks. biskup ordy-! glstrat podpisze przesłane sobie urno-! W związku z tem, jak się dowiadu-

dotąd w porze letniej już o » ' 7 (odboju 
i wielkie rzesze fi wieczorem * w » i a . « 

które chciały spędzić H1, f już «I"«ad 
wśród drzew i zieleni, musiały'zasl ^ 
porze opuszczać ogrody. 1 y pf> ^ 

właśnie godziny wieczorowe' V ^ ^ 
to najwłaściwsza pora wvP°czL0|ii! %i, 
tych, którzy nie mogą sobie P ° ' v ł, J 
w y j a z d > .. .... parł#żas 

w. 

Dbając jednak o oświetlenie i e ) S % , 
...agistrat powinien w P^LPĄ^M 

stopniu pomyśleć o d o s t ę p i e D o 

Jeśli chodzi o największy n » * A U ^ U K I 
park Poniatowskiego, nalkro» e K^aiy 

I do niego prowadzi p i * w « 
Tymczasem niema na niej ś w l JTAWT Îk 
trycznego. bardzo rzadko r 0 ^ < n j W 

są lampy gazowe i ulica ta tp"1 ^ 
pełnej ciemności. Z tego wzgl^a .env,, .̂ 
zane jest, aby łącznie z o^V in5" C 
parku przeprowadzić rówm e* ^ ^ ; 
cje na tej ulicy, która W 0 ^ ^ 

Pr* .e?J ! ! !g , i . j f c 

narjusz udzielił zebranym błogosławień 
stwa. 

Radjoprogram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
ŚRODA, dnia 3l-£o maja 1933 r. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko

munikacji lotniczej. 
11.55—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
12.10—13.20: Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerwa. 
1Ł10—15 15 Komunikat Państw. Inst. Eksport. 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15.25—15,35: Kronika Harcerska. 
15.35—16,00: Program dla dzieci: a) „Przygoda 

Kaczuszki „ Złotobrz.usz.ki'' — obrazek pióra 
Marji Srpyrkówny; b) Transmisja opowiada
nia ze Lwowa pióra Heleny Wolskiej p. t. 
„Jak ekscentryczny AngMk pobił światowy 
rekord rybactwa". 

16.00—16.40: Płyty gramofonowe. 
16.40-17.00: „O hodowli psa" — wygłosi p. red. 

Slcfm Blizinski 
17.00—17.40: Płyty gramofonowe. 

„Spo" 
glcsi prof. Orzęckti, 

17.40—17.55: 

wy. W myśl bowiem statutu Fuduszu jemy, w bieżącym tygodniu przeprowa-
Pracy wszystkie pożyczki są udziela-j dzone będzie angażowanie robotników 
ne na podstawie umów, zawieranych I sezonowych i rozpoczęcie robót, 
czy to z Instytucjami państwoweml, czy i 

lemfa wścieklizny w W 
Pokąsane osoby winny poddać się 

szczepieniu ochronnemu. 
W związku z tem wydział zdrowotno 

ści zaleca jak najdalej posuniętą ostroż
ność. Wszystkie osoby, które zostaną 
pokąsane przez psy, nawet w wypadku 
gdy nie zachodzi podejrzenie, iż zwierzę 
było wściekłe, powinny poddać się szcze 
pieniu ochronnemu. Niewykonanie bo
wiem natychmiastowego zabiegu spro
wadza nieuchronną śmierć. Wściekliz
na jest bowiem chorobą nieuleczalną i 
groźną. 

Psy powinny w dalszym ciągu być 
prowadzone na smyczy w kagańcach. — 
Niestosowanie się do tego zarządzenia 
pociągać będzie za sobą surowe kary. 

łeczne porady prawne 1 '—wy-

(is) Epidemja wścieklizny szerzy się 
w chwili obecnej w Łodzi w zastraszają 
cy sposób. Jak nas informują, istnieje 
podejrzenie, że została ona obecnie za
wleczona z Rudy Pabianickiej, gdzie 
w ciągu ostatnich trzech tygodni zano
towano 25 wypadków wścieklizny. 

Zaznaczyć należy, że w naszem mie
ście wścieklizna szerzy się nieprzerwa
nie od 2 i pół roku. Zazwyczaj wygasa 
ona na jakiś czas, a wówczas ustaje 

kwarantanna dla zwierząt, gdy tymcza
sem w Łodzi od 2 przeszło lat nie znie
siono kwarantanny ani na jeden dzierf, 
ponieważ ciągle notowane są nowe przy 
padki. 

słownego wejścia do parku- ^ 
stalacji będzie niewielki, K d y L e ci"! \ 
cy ma już światło elektryp1. |„p. • 
więc zaledwie o kilkanaście t e j i\\k. 
cizimy. że magistrat uwzgl<?dnl 

sfulnt ludności. 
en 

17.55—13 .00: Odczytanie programu na dzień na
sienny. 

18.00—13.15: P. Ant. Bogusławski wygłosi poga
dankę p, t. „Na torac Łazienkowskim". 

18.15—10.00: Muzyka lekka i taneczna. 
19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—10.30: Komuniśkał Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi 
19.30—19.45: Feljeton literacki o i. „Literatura 

. słowacka'^— wygłosi p. L. Rubach. 
19.45—TU.00: Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00 - 20.15; Pogadanka o J. Brahmsie — wy-

glcsi p. Władysław Fabry. 
20.1r—21.15: Koncert kameralny, poświęcony J. 

Brahmsowi. Wykonawcy: Kwartet Polski 
(I-sze skrz. Irena Dubiska, II-gie skrz. M, 
Fliedctbaum, altówka Mieczysław SzaJew-
ski, wioloncz. — Zofja Adamska, Helena Li
powska (sopran), Irena Dubiska (skrz.) i Lu
dwik Urstcm (akomp.). 

21.15—21.25: Wiadomości sportowe oraz doda
tek do Pras. Dziennika Radiowego. 

21.25—72.10: Koncert muzyki lekkief, 
22.10—22.25: „Na widnokręgu". 
22-25—7.2.55: Płyty gramofonowe. 
22.55 -23.00: Komunikaty meteorologiczny i po-

licyiny. 
23.00--24 00: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
14.35. DAVENTRY. Derby. Tp z toru 

wyścigowego w Epsom. 
15.15. DAVENTRY. Koncert symfon. 
17.25. MOSKWA (Stalin). „Eugeniusz 

Oncgin" — opera Czajkowskiego. Tr. 
z Teatru Wielkiego-

/7.25. MOSKWA (Dośw.). „Jarmark w 
Soroczyńcach". Transm. z Filji Tea
tru Wielkiego. 

18.30. RYGA. „Paganini" — operetka Le 
hara. Transm. z Teatru. 

20.35- ZURICH (Bcromuenster). „śpie 
wacy norymberscy" — opera Wa
gnera (akt' II ). Tr. z Teatru Miejsk. 

20.45. STRASBURG. Koncert symfon 
21.35. DAVENTRY. „Dzika kaczka" 

sztuka Ibsena z udz. Elżbiety Berg-
ner. 

Ogród domu kuracyjnego w Sopotach 
terenem krwawej bitwy hitlerowców z nacjonalistami 

(Dokończę 

w którem maluje również .a''70Ą 
swoją z czasów przynależenia 0 

oświadcza sądowi, że pragn , e /J}̂  
poruszyć dwie sprawy... S e ^ W " 
dza go, że jeżeli nie będą one 0 

ly meritum oskarżenia, to 
odbierze mu głos. ^ 

Dr. Wieliński tak obszernie Ą 
nia konieczność poruszenia 'V C„S0 
że sędzia odbiera mu głos już "' ' 
wstępie. 

Sopoty, 30 maja. 
Obecnie dopiero wychodzą na świat

ło dzienne szczegóły krwawej walki 
szturmówek hitlerowskich z oddziałem 
bojówki nacjonalistycznej, która w peł-
nem umundurowaniu maszerowała w ub. 
tygodniu na wiec nacjonalistyczny, mają 
cy się odbyć w czerwonej sali domu ku
racyjnego. 

Podczas zdejmowania z masztu na 
pomoście sopockim poprzednio wywie 

ka hitlerowska, której członkowie poczę 
li prowokować oddział nacjonalistów. 

Ci, widząc, na co się zanosi, zajęli 
groźną postawę wobec prowokatorów. 

W kilka minut później nadeszła z mia 
sta pomoc w postaci większych oddzia
łów hitlerowskich, uzbrojonych w pałki 
gumowe, rewolwery i t. p. W oka mgnie 
niu, ogród domu kuracyjnego zamienił 
się w wielkie pole bitwy, w wyniku któ
rej zostało ciężko rannych 7 nacjonalis-

Po dłuższej przerwie sa 
wyrok, mocą którego .iffi 

dr. WIELIŃSKI ZOSTAŁ S,K' 
NA MIESIĄC ARESZT^ ( 

Na zasadzie amnestji kara z ° s ' 
darowana. ofL 

W motywach sędzia Mersoj^H 

szonej flagi nacjonalistycznej o barwach I tów bojówki t. zw. „Kampfria^u", 6 hit-
czarno-białych, zjawiła się nagle bojów- 1 lerowców oraz 26 lekko rannych. 

Krwawe porachunki wśród Ukraińców 
w ciasie odsłonięcia pomnika poety ukraińskiego na cmentarzu 

Łyczakowskim 
Lwów, 30 maja. 

(d) W czasie niedzielnego odsłonięcia 
nagrobka Iwana Franki, poety ukraiń
skiego, na cmentarzu Łyczakowskim, do-
s !o do krwawej bójki. 

Studenci ukraińscy nacjonalistyczni 
demonstrowali przeciw „Łuhom" zato 
że te poddały się pod egidę urzędu wy
chowania fizycznego 1 przysposobienia 
wojskowego, a w pewnym momencie na 
cmentarzu obrzucili kamieniami człon
ków ..Łuhu", nrzyczem kilkanaście osób 

zostało poranionych, a wśród tych ieden 
z dziennikarzy żydowskich. Policja are
sztowała 12 osób. 

Drugi krwawy incydent wydarzył 
się następnie na ogrodowej zabawie 
„Proświty" przy ul. Balonowej. Tu w 
czasie zatargu Stefan Sośnicki (ul. Pod
zamcze 11) uderzył siekierą po głowie 
Michała Łunia. znanego działacza ukraiń 
skiego na Zniesieniu. Łunia w nieprzy
tomnym stanie przewieziono do szpita
la, zaś Sośnickiego aresztowano. 

L U N A 
OSTATNIE DNI! 

Początek o godz. 12-ej w poł. 

G I G A N T Y C Z N Y 

F I L M P . T, „ N I E P O T R Z E B N A «fi 

Wzruszające przeżycia złamanego serca., 
W roi. gł. Mae Marsh I James Dunn. 
Bilety ulgowe waine ! 1 5 - 2 

iż, pomimo tendencji obu s tron 

alt 

N \ 
to 
b 

k 

i 

Tlił 

szerzenia ram procesu 1 " " " ' ^ ' ' i i ' 
charakteru rozprawy partji p ' t/ .k l ; 
Wielińskiemu — sąd, stajać " a MfJ % 
sku, iż chodzi tu jedynie o o s ' t f % 
Kuk — Wieliński — nie doP^U' H 
w przewodzie słuszności za ff ^ 
Wielińskiego kierowanych PŁ 

Kuka. 
Przewód sądowy nie ^ 7 |<o;< 

ławnik Kuk czerpał nieleg*'" z ç 1 

J . - _ 3 - l _ - I I „ni U ' ł ści materjalne z racji swego 
Sąd stanął dalej na s t anow^yMł j 
żeli w wydziale budownictvya po f̂jff 
wet nadużycia, to mogły J e

- 1 / r f l i 

inne osoby 
znał dalei, że dr. Wieliński' Jjj, $j 
polityk i człowiek na w y s ^ L j K 
wisku, dopuścił się karyg° a ' k ( , i ii- , 
myślnoścl, dając posłuch PJ0' os" 
tej podstawie sąd uznał .1 
nego. ^ 'L 

Z drugiej strony sąd my** 
wystąpienia dr. Wielińskie^^ ' 
kierowane odruchami — j e

v Stci 
podyktowane pobudkami £F/N PTFJĄ 
ry i dlatego zastosował n i * 1 ; ' 1 , -ipj. 

Dr. Wieliński zapowiedzi^ fi) 



«4 j ^ 1 " gospodarczem decydujące, 
^ i e h i C J a t y w y ' wynalazczości i 

[0 ki śrni020̂ '- wykazywanej przez 
e( 'i p$v°5.°wiska społeczne, — odpor-
j { l^ach w d e s a c h ciężkich, 
,ii W a.? twórczy w pomyślniejszych 

H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
łódzkiego oKręgii włókienniczego. 

iiiiiiiiiii * i 

BŁĘDY PSYCHIKI GOSPODARCZEJ. 
h'•Zenie czynników psychicznych j n o f T i J nctoiuomi ; ńnmami ntarimVam\ hanriimranii a Twiaurnn wielkich dn-' dążenie do ;iu(;irkii nie leżv DO linii 

! ^o jJ^ I ą c e w pierwszym rzędzie c 
gospodarczym poszczególnych each wszystko to są elementy 

)mt!a<iv ^ o ż n a ° y przytaczać liczne 
Wtyijip 'ż narody znajdujące się w 

' Cudnych warunkach pracy 
W Pozbawione niezbędnych 

i %> naturalnych, żyjące w nie-
i 0.j y c h warunkach klimatycz-
'̂c2as ? a ł y w y s o k i stopień rozwoju, 

! ! Sno społeczeństwa hojnie ob-
l5 Ntn, P r z e z naturę marnowały, lub 
nPo7wały w sposób niedostate-
, ( Nk u

 a n e zasoby. W pierwszym 
tjaiy ri° Pomyślnym rozwoju decy-

tij, a°datnie walory psychiczne, w 
cbiti0 niedorozwoju, błędy i braki 
C*°spodarczeJ. 
ŜDnrt Z m i enionych warunków pra-
j^.^arczej i pogłębionych trudno-

Przyniósł ze sobą okres po-
nie wystarczy oczekiwanie 

'ty/li. T» ,7 fc.FH.lI WUJ WVMWALS TI - ' ' ' • -

k[ h ° * c 1 twórczej pracy, koniecz-
! "'2°wa .Poszukiwanie, stwarzanie i 
i Ssij • Ograniczenie możliwości 

, V " N Y 

W : gospodarczej zarówno na pła
ta,. ..światowej, jak i wewnątrz 

krajów spowodowało 

nemi ustawami i nowemi warunkami 
gospodarczemi z tern, że wykorzysta
nie obecnych możliwości dla zaktywi
zowania życia gospodarczego spoczy
wa w rękach samego społeczeństwa. 

Ogólne wytyczne dla prac gospodar
czych, jakie winny być dokonane w nad 
chodzącym okresie, zostały sformuło
wane. Wskazano na konieczność obu
dzenia inicjatywy wśród szerokich sfer 
gospodarczych oraz położenia większe
go niż dotąd nacisku na rozwój średnie
go i drobnego przemysłu. Tu więc po
zostaje otwarte pole dla akcji jednostki. 
Podkreślano znaczenie kapitalizacji i 
kierunki, w jakich winna rozwijać się 
akcja inwestycyjna i lokacyjna. W 
szczególności moment obecny uznany 
został za szczególnie korzystny dla lo
kat rzeczowych, a w pierwszym rzę
dzie dla lokat-w domach miejskich i 
gruntach rolnych, oraz w papierach 
procentowych, przynoszących wysokie 
dochody. Podkreślono dalej konieczność 

handlowych, a zwłaszcza wielkich do 
mów importowych 1 eksportowych. Tu-j 
taj znowu szczególnie pomyślne pers
pektywy rysują się—(w związku z roz-
ległemi ulgami podatkowemi i ułatwie
niami kredytowemi, z jakich tego ro
dzaju przedsiębiorstwa będą mogły ko
rzystać) przedewszystkiem na terenie 
Gdyni. 

W dziedzinie rolnictwa wskazano ra 
szereg możliwości wzmożenia i ożywie
nia procesów inwestycyjnych, jak w 
szczególności meloracji i komasacji, 
które można dokonać przy odpowied
niej mobilizacji inicjatywy prywatnej 
bez nakładu kapitałów. Wielką pomocą 
tutaj będzie możność spłacenia zaległo
ści podatkowych w naturze. 

Ódpoewiędnie ramy ustawowe mają 
zostać również stworzone w celu zor
ganizowania i rozwoju stanu rzemieśl
niczego. Rzucone zostało hasło zwróce
nia się frontem do rynku wewnętrzne
go, co w obecnej rzeczywistości gospo 

wzmocnienia,-handlu, a więc stworzenia darczej jest koniecznością, a równocze-
wlelklch hurtowych przedsiębiorstw śnie warunkiem poprawy, jakkolwiek 

dążenie do autarkji nie leży po linii za
mierzeń sfer oficjalnych. 

Naszkicowane powyżej w sposób o-
gólny, a zarazem przykładowy wyty
czne programu gospodarczego na naj
bliższy okres spełniać mają wśród trud
nych warunków współczesnej rzeczy
wistości rolę drogowskazu dla społe
czeństwa w jego codzienne] uciążliwe] 
walce na odcinku gospodarczym. Nale
żyte wykorzystanie wskazań tych za
leży od niego samego, od zasobu energji 
twórczej, jaki włoży ono w budowę pol 
skiej gospodarki. Osiągnięcie sukcesu 
zależy od przeniknięcia do najszer
szych warstw świadomości, iż jedynie 
maksymalny nakład inicjatywy, przed
siębiorczości i energji oraz pełne po
czucie odpowiedzialności za swe czyny 
wobec społeczeństwa i państwa przy 
spełnianiu pracy na powierzonym so
bie odcinku przynieść może dodatnie 
wyniki i podnieść poziom ogólnego do
brobytu. 

Dr. ROMAN BATTAOLIA. 

Jpe do wzrostu trudności gospo-
konieczność silniejszego 

, organizmów państwowych 
|P%e gospodarcze, konieczność jego 
»p opiewania, oraz roztaczania nad 

• f o j ^ z k u z „interwencjonizmem • 
rfPkai m wytworzyła się błędna! 
i|FJiWidząca w nadrzędnej orga
n y a n stwowej jedyne źródło ini-
T 5 lce 8 0 s P o d a r c z e j , jedyne oparcie 

K i e
 r°dzaju nastawienie jest nie-

\ szkodliwe. Z jednej strony po-
\ i t w okresach trudnych bler-

Ą i lw e k , wanie na nadejście popra-
4i"r0nv a n n e domaganie się pomocy 

k c». P a ń s t w a , z drugiej wyrzeka-

U p a d ł o ś c i i i i k t a d n . 
Trzecim syndykiem masy upadłości „Widzewskiej 

Manufaktury" został.inż. Karol Wendziagolski. 

h ze 
dążeń pry- ! 

jy 'n jami polityki gospodarczej; 

W dniu wczorajszym znalazła się po 
nownie na wokandzie Sądu Handlowego 
sprawa upadłości Widzewskiej Manu
faktury Sp. Akc. Tym razem przedmio
tem rozpraw Sądu było. podanie adw. 

festeSBBBfr Nftr^rVoformAr>tyCic
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liqu — Mcdjolàn oraz adw. Montlaka, 
pełnomocnika firmy „Thomas Ewans et 
Co." — Manchester i firmy „Mather et 
Platt Ltd." London. 

W podaniu tern petenci prosili o za
mianowanie inż. Wacława Lacherta 
trzecim syndykiem tymczasowym masy 
upadłości. 

Jak wiemy, decyzją z dnia 5 b. m. sąd 
zamianował syndykami tymczasowymi 

Wł. Ebo 
wy-

;'ïynniVi „ t t i . l n . iï. Widzew.kiei Manufaktury ini. Wt. 

H , na niezgodność 

raz zapatrywaniu, iż zarząd masy nie 
może być jednoosobowy.' Uznając w zu
pełności słuszność tego zapatrywania 
firmy — wierzyciele uważali nadto, iż 
ze względu na rozmiary przedsiębiors
twa, orae,,na; ni)tvw-yMe..itudjaj,ści.. zarzą
dzania masą upadłości w obecnym kry. 
?»Yf5iewb.yj£by„pp^ądane!.;byi liczba syn. 
dyków powiększona została'do trzech 

trzecim syndykiem masy p. inż. Karola 
Wendziagolskicgo z tern, że liczbę syn
dyków uznał sąd za definitywnie dosta
teczną. 

• Na tej samej sesji sąd rozpatrywał po 
danie adw. Wajcmana, pełnom. nadzoro 
wanej firmy Światłowski, Kon i Brenher 
7. siedzibą przy ul. Piotrkowskiej nr. 49 

Niezależnie ód powyższego wniosku Z podania * « «-»-<• 
wczoraj jeszcze, krótko przed rozprawą, 
złożone zostało podanie adw. Rożen-
blata, pełn. Zakładów Chemicznych w 
Winnicy oraz Stefana Gilberta, w któ-
rem również proszą Sąd o zamianowa
nie trzeciego syndyka — jednej z osób z 
pośród kandydatów, zaproszonych przez 
wierzycieli na posiedzenie Sądu w dniu 
5 maja r. b. 

Sąd na sesji wczorajszej zamianował 

też poprostu z braku środ-

IX yy 

l INn w ' ę c d o czynienia z cał-
IV^ndeszanlem pojęć. W ustro
iło g d z i e t r z o n z y c J a 8 ° s P ° -
m%* s t a n o w l a Jednostki i grupy 

\ j„. samodzielnie, gdzie równo-
Soh k r o l a P a ń s t w a w dziedzi-

m}M } . Q a r p z e j wzrasta, wobec konie-
f \ „'godzenia tarć konkurencyj 
f(Jv.7bx,..m°wania warunków 

Bios dla eksportu konfekcji. 
Holandja wprowadziła nowe ograniczenia. 

1 iuy*. i n°wania warunków produk-
Sow x

n a zacieśnionych rynkach-
Pfru.** musi podział fukcjł, pole 

Tem, że państwo stwarza ra-
°dawczo dla procesu gospo-
y których to ramach winna 

inicjatywa gospodarcza 

Civ l s totną treść obrad Zjazdu 
•i i r r i i - , , . .i 

e podstawowe założenia 

„gospodarczych BBWR i re-
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{u SDotp v i e m a P e l e m d o szerokich 
1% eczeństwa, wezwaniem do 
% D * Marazmu i bierności, woła-
%u,zeiścle do pracy ofenzywnej i 

. l a o b e n e j - Podkreślono fakt, iż 
lito kto a stanowi moment zwrot-
CTs? D O z a n a m l P°zostały Już 
V "ain? W s t r/asy przesileniowe, a 

i! V lWń o t w i e r a J ą się nowe widoki 
A| ) ,|yeh Z e ] ' coprawda wśród ogra-

k\ 'Mtn^^^wości, lecz na zachowa 
| 0 kryzysu zdrowych podsta-

IS pj^^reśiił jedynie ogólne wy-
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 y gospodarczej i społecznej 
w związku z ostatnio wyda 

Malejący bardzo poważnie eksport 
konfekcji polskiej na rynek holenderski 
otrzymał w ostatnich dniach ponownie 
bardzo poważny cios. Według informa-
cyj uzyskanych przez eksporterów 
łódzkich, rząd holenderski specjalnem 
zarządzeniem wprowadził dalekoidacą 
redukcję importu konfekcji przez wydat 
ne ograniczenie kontyngentów przyzna 
wanych poszczególnym krajom. Wyso
kość nowych kontyngentów nie Jest je
szcze dokładnie znana, Jednak według 
otrzymanych informacyj ograniczenie 
będzie bardzo poważne. Restrykcje te 
dotkną w pierwszym rzędzie rozwijają
cy się w ostatnim czasie stosunkowo 

najintensywniej eksport koszul męskich. 
Zarządzenia te zbiegają się z bez-

owocnemi staraniami czynników miaro 
dajnych w sprawie wpuszczenia do 
Francji olbrzymich transportów konfek 
c]i polskiej zatrzymanych w okresie 
zamknięcia rynku francuskiego dla o-
dzieży polskiej. Na podstawie porozu
mienia transporty miały być wpusz
czone do Francji w dwuch partiach, a 
mianowicie w maju 1 w czerwcu. Do
tychczas jednak znaczne te transporty 
nie zostały do Francji wpuszczone, nara 
zając eksporterów łódzkich na bardzo 
poważne straty. 

tego wynika, że od czasu 
wniesienia prośby o udzielenie nadzoru 
sądowego, sytuacja finansowa firmy — 
znacznie się pogorszyła. Wskutek ponów 
nej niewypłacalności dłużników oraz 
spadku cen, firma poniosła znaczne stra 
ty, co zresztą wynika ze złożonego przez 
nadzorowaną firmę bilansu, wobec cze
go nie może w całości zaspokoić wie
rzycieli. 

Z propozycyj układowyhc wynika, i i 
i Br 

Giełda pieniężna. 
N « dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo -

dewfoocwcj w Warszawie tendencja dla dewiz 
przeważała sł&ba, przy obrotach nieco zwiększo
nych. Bank Polski płacił za banknoty dolaro
we po 7.35. Notowano; Belgia 124.30 (+>5) , Ho
landia 359.55 — 359.45 (— 25), Londyn 29.87 — 
29.88 (— 2). Nowy Jork 1.50 4), Nowy Jork 
kabel 7.51 (— 4), Paryż 35.10, Praga 26.53 (— 1) 
Szwajcaria 172.30, Włochy 46.40 ( + 10); w obro
tach miedzybainkoiwych Berlm 207.75 (— 75), 
W obrotach prywatnych: marka nicmleoka 203 
(— 100), funt angielski w.gol . 29,90 (— 20), ko
rona czeska 25,30, dolar gotówkowy 7.45 — 7.43, 
rubeJ złoty 4.9o, dolar złoty 9.16 i pół, rubel srebr 
ny 1.47, bilon 0.70. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym obroty były 
małe. Mocniejsza tendencja przejawiała siq dla 
akcyj metalurgicznych. Notowano: BanP Pol
ski 74 — 73.50 (— 50), Cukier 17.75 ( + 50), Lii-

popy 11, Starachowice 9 ( + 15), tramzakcje nie-
notowane: Siła i Światło.22 ( + 100), Częstocś-
ce 22 [ + 200), Ostrowieckie 23.25 ( + 125). 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla papierów 
procentowych przeważała tendencja ©łaba. Wię 
ieszych obrotów dokonano jedynie 8 proc. listami 
m. Warszawy. Nolowa.no: 4 proc, dolarowa 49.50 
( + 25), 4 proc. inwestycyjna serjwa 107.50, 5 
proc. konwersyjna 43 (— SO), 6 proc. dolarowa— 
48.25 — 48.50 — 46.825 (— 50), 7 proc. eîabi'i-
zacyjna 48.88 - 49.13 — 49 (— 25). odcinki po 
500 dolarów 49.25 — 49.38, 4 i pół proc. ziemskie 
37.25 — 37 — 37.50 ( + 25). 8 proc. Warszawy 
39.50 — 39.75 — 39.63 (— 12) tranwkcja n>,> 
towane- 3 pror. budowlana 38.?5, 7 proc. stabi
lizacyjna odcinki po 100 dolarów 52.50, 7 proc 
śląska 35, 4 i r^' proc. Warszawy odcinki po 100 | 
zł. — 91, 5 proc 
zł. 57.50, odcinki po 50 zł. 60 

firma Światłowski, Kon i Brener pragnie 
zredukować swe należności do 40 proc, 
płatne w czterech równych ratach po 
10 proc. każda w ciągu 24 miesięcy od 
daty uprawomocnienia, się wyroku, za
twierdzającego układ. 

Sąd zarządził otwarcie postępowania 
układowego. 

Z załączonego sprawodzania nadzor
cy sądowego z dnia 30 kwietnia r. b. wy 
nika, iż w okresie nadzoru nie zaszły żad 
ne większe zmiany, gdyż był to okres 
przygotowań sezonu. 

W najbliższym czasie odbędzie sir 
zebranie wierzycieli w sprawie przyjęt 
cia warunków układu. 

RYNEK W A L U T O W Y W ŁODZL 

W dniu wczorajszym aa łódzkim rynku wa
lutowym nastąpiła dalsza zniżka dolarów, po
mimo dużego stosunkowo zapotrzebowania. 

W godzinach rannych płacono za dolary 
7.42 i żądano 7.45. gdy Bank Polaki płacit 7.40 
zaledwie. — Kurs oficjalny: 7.50 (czeki) i 7.51 
(kabel). 

Pod wieczór w obrotach prywatnych kurs 
dolara ustalił się na poziomie 7.40 w płaceniu 
i 7.42 do 7.44 w żądaniu. Podaż materiału nie
znaczna. Zapotrzebowanie duże, wobec ultima 
miesięcznego. Tendencja wybitnie słaba. 

Również obniżył się wczoraj kurs funta, za 
który płacono 29.90 i żądano 30.20, frank fran
cuski bez zmiany 35.10 w płaceniu i 35.15 w żą
daniu, szwajcarski 172 i pół w płaceniu i 173 
w żądaniu, marka niemiecku przy słabszej ten
dencji 206 w płaceniu i 207 w żądaniu, szyling 
mocniej z powodu braku materjału 101 w pła
ceniu i 102 w żądaniu, gulden bez zmiany 173 
w płaceniu i 174 i pół w żądaniu. — Obroty 
walutami znikome. 

Tendencja dla złota utrzymana przy kursie 
rubi'. 4.90 w płaceniu i 4.92 w żądaniu i dola
rów 9.20 w płaceniu i 9.22 w żądaniu. 

Przy minimalnych tranzakcjach płacono za 
Warszawy 49, odcinki po 100 I łódzkie 8-proccnlowc listy zastawne 36 i trzy 

•czwarte i żądano 37. (c)-
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Stan uruchomienia 
łódzkiego przemysłu włókien

niczego. 
Utrzymujące się od kilku tygodni sil

ne ożywienie na rynkach włókienni
czych we wszystkich prawie artykułach 
spowodowało uintensywnienie urucho
mienia przemysłu. 

Wzrost uruchomienia nastąpił żarów 
no w wielkim, jak i średnim przemyśle, 
zaś najbardziej intensywnie pracuje, jak 
zwykle w okresach ożywienia, drobny 
przemysł. Przemysł bawełniany w wię
kszości wypadków zatrudniony jest w 
ciągu pełnych 6 dni w tygodniu, przy-
czem szereg wielkich przędzalń baweł
nianych pracuje nawet w ciągu dwuch 
tmian. W przemyśle wełnianym na sku 
tek niedostatecznej podaży towarów fa
bryki są obecnie uruchomione w ciągu 
dwuch zmian, zaś drobne przedsiębior
stwa uruchomiły nawet trzecią zmianę. 
Również przemysł dziany znacznie po
większył swój stan uruchomienia. Na 
skutek zwiększonej produkcji również 

apretury i farbiarnie pracują teraz w 
ciągu całego tygodnia. (c) 

Podatki w czerwcu. 
W czerwcu r. b. płatne są następują

ce podatki: 
Do dnia 15 czerwca r. b. płatna jest 

miesięczna zaliczka na podatek przemy
słowy od obrotu w wysokości podatku, 
przypadającego od obrotu osiągniętego 
w maju r. b. przez przedsiębiorstwa han 
dlowe I — Ii kategorji oraz przedsię
biorstwa przemysłowe od I do V kate
gorji, prowadzące prawidłowe księgi han 
dlowe oraz przez przedsiębiorstwa spra
wozdawcze. 

Dalej płatny jest państwowy podatek 
dochodowy od uposażeń służbowych, e-
merytur oraz wynagrodzeń za -najemną 
pracę, wraz z dodatkiem kryzysowym, 
w terminie do dni 7-miu od daty potrą
cenia. 

Do dnia 5 czerwca r. b. płatna jest 
różnica w podatku dochodowym z tytu
łu komulacji wraz z dodatkiem kryzyso
wym (II rata roczna tegoż podatku). 

Do dnia 15 czerwca r. b. płatna jest 
zaliczka miesięczna państwowego podat 
ku od dochodu osiągniętego w maju r. 
b. przez notarjuszy, pisarzy hipotecznych 
komorników (podatek dochodowy od nie 
których zajęć zawodowych). 

Do dnia 5 czerwca r. b. płatny jest 
państwowy podatek od energji pobrany 
przez dostawcę energji w okresie od 16 
do 31 maja, zaś do 20 czerwca tenże 
podatek za okres od 1 do 15 czerwca 
roku bieżącego. 

Ponadto płatne są podatki odroczo
ne, rozłożone na raty, z terminem płat
ności w czerwcu r. b. tudzież podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy z ter 
minem płatności w czerwcu r. b. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Wczorajsze notowania łódzkiej gieł

dy zbożowo - towarowej za 100 kilo loco 
Łódź: żyto 17.50 — 18.00, pszenica 34.50 
— 35.50, jęczmień przemialowy 14.00 — 
15.00, owies 13.75 — 14.75, mąka żytnia 
60 proc. 27.50 — 28.50, mąka żytnia 65 
proc. 26,50 — 27.50, mąka pszenna 65 
proc. 55.00 — 57.00, otręby żytnie 10.00 
— 10.50, otręby pszenne 9.50 — 10.00, o-
tręby pszenne grube 10.00 — 10.50, ziem 
niaki jadalne 3.50 — 4.00, groch Victorja 
27.00 — 31.00, łubin niebieski 8,00—9.00. 
Usposobienie spokojne. (c) 

Gćeffda zbożowa 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowo-tow* 

rowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 692 
tony, w lem ryta 260 t. — Notowano za 100 kg. 
parytet wagon — Warszawa w handlu hurtowym 
łedunkach wagonowych: żyto aztondard l 17 — 
17 i pół, pszenica czarwona jara 36.50 — 37.50, 
jednolita 35.50 — 36.50, zbierana 34.50 — 35.50, 
owies jednolity — 14.50 — 15, zbierany 13.50 — 
14, gryka 18 — 19, proso 18,50 w- 19.50, groch 
polny z wonkiiem — 21 — 24, „yictoria" 28 — 32, 
wyka 12 — 12.50, peluszka 11.50 — 12, seradela 
9.50 — 10.50, łubin niebieski 7 — 7.50, żółty 9.50 

10,50, rzepak zimowy 47 — 49, siemię lniane 
37 3 9 , koniczyna czerwona surowa bez gnu-
bej kanianki 90 — 110, czerwona bez kanian-
ki o czyst. 97 proc. 110 — 125, Wała surowa 70 

90, biała bez kanianki o czyst, 97 proc. 100 — 
125, mąka pszenna luksusowa 58.63, pszenna I-«zy 
j a t . 5 3 _ 5 8 , 2-gi gat. po „Luksusowej" 48 —• 53, 
3-ci gat „poślednia" 23 —- 33, żytnia pytlowa 30 
_ 32, żytnia sitkowa 2-gi gat. i razowa 22 — 24, 
otręby pwenne « * a l e 1 0 —'Wl oUqby pszenne śre 
dnie 9.50 — 10, żytnie 9.50 — 10.50, kuchy lnia
ne 18 — 19, kuchy rzepakowe 14 — 14-50. słonecz 
niko.wc 15.50 — 16. 

Wieści gospodarcze. Turniej zap? 
PROJEKT NOWEJ U S T A W Y CELNEJ. 
Prace, rozpoczęte przy końcu ub. roku na 

terenie izb przemysłowo-handlowych nad zao
piniowaniem projektu nowej ustawy celnej, zo
stały zakończone, a zgłoszone przez poszczegól
ne okręgi wnioski i uzupełnienia były szczegó
łowo rozpatrzone i uzgodnione przez komisję 
międzyizbową. Opinja związku izb zakomuniko
wana w powyższej sprawie ministerstwu skarbu, 
zaopatrzona została w uwagi ogólne następują
cej treści: 

Według art. 224 projektu — ustawa ma wejść 
w życie po upływie roku od jej ogłoszenia. Usta
lenie taić długiego terminu uzasadnia się w mo
tywach potrzebą umożliwienia zainteresowanym 
sferom i władzom celnym dokładnego zaipozna-
nńa się z treścią jej, zaś ministerstwu skarbu wy. 
dania rozporządzeń wykonawczych i instrukcyj. 
Wychodząc z założenia, iż projekt ustawy w za
sadniczych rysach utrzymuje nadal istniejący 
slan rzeczy, a przewidziane w nim odchylenia 
nie wymagają tak długiego czasu ani dla zapo
znania się z niemi, ani też dla opracowania spe
cjalnych rozporządzeń wykonawczych, związek 
izb dał wyraz opinji, że dla życia gospodarcze-

go byłoby pożądane wprowadzenie w życie no
wej ustawy jednocześnie z nową tarylą celną. 

Pooatem związek izb zgłosił szereg szczegó
łowo umotywowanych wniosków i poprawek oraz 
podniósł potrzebę wyraźnego rozgraniczenia w . 
ustawie kompetencyj poszczególnych władz i ' 
organów celnych, jako też sprawę określenia' 
kompetencyj straży granicznej i jej stosunku do 
władz i urzędów celnych. 

UKŁADY HANDLOWE W JUGOSŁAWJ.I 
W dniu 15 b. m. wygasł traktat handlowy 

jugesłowiarisko-grecki, zawarty 22-go września 
1932 roku. Rząd grecki przyjął propozycję Ju-
Rosławp, doiyczącą przedłużenia tego traktatu 
naraeic do lipca r. b, 

W Budapeszcie podpisany został przez wę
gierskiego ministra spraw zagranicznych oraz 
posła jugosłowiańskiego przy rządzie węgierskim 
nowy traktat handlowy węgiersko-jugosłowiań-
ski. Na zasadzie tego traktatu Jugosławja bę
dzie mogła eksportować do Węgier dnzewo, 
jabłka, śliwki suszone i orzechy, wzamiam za 
niektóre artykuły węgierskie. 

Gromów, klóry po ™ ° $ f f f f i £ \ 
Sudrusem zaskarbił iaPfo,Y 

Spółka Akcyjna Wyrobów Bawełnianych 

I . K . P o z n a ń s k i e g o w Ł o d z i 
BILANS po dzień 31 grudnia 1932 r. 

Stan czynny. 

Grunta i place 1,661,494.86 
Budynki . 15,934,026.45 
Maszyny 23,008,838.50 
Ruchomości, urządzenia i tabor prze

wozowy 
Nowe inwestycje 
Remanenty: 
Skład bawełny 
Przędzalnia 
Skład przędzy 
Tkalnia 
Farb. Druk. i Wykończ, 
Gotowy towar 
Materjały, węgiel i drzewo 
Kasa 
Weksle 
Papiery wartościowe 
Akcje własne 
Banki 
Inni dłużnicy 
Spłata amórtyz. pożyczki hipot. w listach 

zastawnych 
Strata: Przeniesienia straty z 1930 r. 

„ 1931 r. 
Strata za 1932 r. 

Złotych: 

1,411,713,98 42,016,073.79 
11,679,427.42 53,695,501.21 

1,243,350.05 
621,695.69 

1,614,236,10 
594,188.48 

2,453,051.24 
6,080,324.04 12,606,845.60 

2,651,697.07 15,258,542.67 
116,695.78 
179,207.92 
20,101.36 

252,500.— 568,505.06 
1,086,814.17 

12,948,498.% 14,035,313.13 

311,722.92 
2,875,986.42 
2,083,756.76 
2,327,650.59 7,287,393.77 

Listy zastawne w depozycie 
Różni za wydane gwarancje 
Otrzymane gwarancje 

Kapitał zakładowy 
Kapitał zasobowy 
Kapitał amortyzacyjny 
Pozostałość nadwyżki z przerachow. bi

lansu brutto na 1.7.1928. 

Zabezpiecz, hipot. listów zastawnych 
Niepodniesiona dywidenda 
Banki 
Inni wierzyciele 

91,156,978.76 
3,448,697.28 

198,000— 
306,500.— 3,953,197.28 

Zł. 95,110,176.04 

Zabezpiecz, hip. pożyczki w listach zast« 
Wydane akcepty gwarancyjne 
Różni za wydane nam gwarancje 

3,448,697.28 
198,000.— 
306,500.— 

91,156,978.76 

Rachunek Sfrat I Zysków za 1931 f. 
Winien. 

Strata z 1930 r. 
Strata z 1931 r. 
Koszty handlowe 
Podatki 
Procenty 
Prowizje 
Straty na dłużnikach 
Odpis na kapitał amortyz. 

1,675,151.09 
811,474.41 

2,484,684.50 
125,813.27 
406,499.34 

2,875,986.42 
2,083,756.76 

5,503,622.61 
2,108,351.30 7,611,973.91 

Zysk brutto 
Strata za 1930 I 
Strata za 1931 r. 
Strata za 1932 t'-

2,875,986.42 
2,083,756.76 
2,327,650.59 

s z ego spotkan ia z G a r k o w i e n M - G r 0 U » | ^ Ch. 
c i w i e ń s t w i e d o G a r k o w i e n k i l t t t f t o , , 

w cyrku sportowy* A : 
29 

«•-'«De 

publiczności, utracił ją podczas *jj prffz^Ka 

ciwieństwie no U A R N U ^ Z L L 

walczył niezwykle brutalnie 
nie osiągnięto. . j i ejl 

Gruzin Kwariani przez svr<o) .;e ^ 

meński sposób walki pozyska' , 
bliczność. Brutalny Prohaska n k 
wiele do powiedzenia w walce 
nym przeciwnikiem. josl» 'f 

I ta walka również nie przy" 
zultatu 

Bezsprzecznie 
najladniejszem 

niem wczorajszego dnia była o c c ' OMto^ 
walka Krauzera z B i e l e w i c z e m ^ ( J 

dwaj zapaśnicy reprezentują . p,ji 
klasę zapaśniczą. O ile B > c l ^ ajro* 
wyższał Krauzera techniką, 
nad nim siłą. 

W 17 minucie Krauzer 
kontratakiem świetnego p r z c C l w " "K r4 ( 

Publiczność przyjęła zwycięstw" 
zera hucznemi oklaskami. 

ten ib 

cbvoil" 
o 

' Mimò'ogromneT siły Budrusa ̂ J'jR
2

' 
Grabowskiemu schwytać N I E M " 

i napól zduszę^ Ą* 

.1 

wojny nelson i napól z d u S ł l ^ { e tf 

chwytem rozciągnąć na dywW 

Stan bierny. 
Złotych: 

31,250,000.— 
1,450,036.01 
8,894,887.22 

11,803,201.04 53,398,124.27 
2,604,369.12 

329.97 
8,441,344.41 

26,712,810.99 35,154,155.40 

3,953,197.28 

unucic. (Std 
Potężny Kawan zwyciężył wa^^i lj a J t 

nina Karlewskiego podwójnym 11 

w 9 minucie. ^\ l^P 
Ogólną sensację wywołało ̂  

pojawienie się na ringu P e w n e " ghy * ' Ł 

nika, który zażądał od sędziów, < ^C||J| 
znaczyli mu walkę z Krauzcreni 1 
wiczem. Sędziowie, powołuje tfj, 
przepisy turniejowe, odmówi". * L 9 
nieznajomy począł się awanturo^ £ t 
magając się w dalszym ciągu SP° nofl'N'r 1 

11 powyższymi zapaśnikami, 
dać dziś odpowiedź. Okazuje »• 
znajomym jest znany w Łodzi 
Józef Synkowski. " . j(r«f, 

Dziś sensację budzi spotkań 1 6 ,^ 
zera z Prohaską, które toczyć »1<? 

aż do rezultatu. . JV 
Pozatem walczą: Szczerbfós»'jcbM 

nani, Bielewicz — Budrus, 0Te\\e\ 1 
Gomoli, mistrza Legji warszaw- i c 

walce z potężnym Czają. Olbrzy*1. $ 
interesowanie wywołała zapOW»e° 1 
siejszej walki rewanżowej KaW^ 8 

brzymem Grabowskim. 

i 
¡¡2» 
R8 

BAWEŁNA Z W Y Ż K U J - , i 
W ostatnich dniach w zwi*z zku* 

szvm s 
ta 

iclkiem dolara u t rzym^. „ei ^ 

UJ 

Nowy 
dy b 

Zł. 95,110,176.04 

Złotych: 

4,959,743.18 

Zł. 12,571,717.09 

Ma. 
Złotych: 

5,284,323.32 

7,287,393.77 

Zł. 12,571,717.09 

na' te.i:!;-ncja na giełdzie baweif11, ^ 
im Jorku. W ciągu O S T A C I jo 
awelna zwyżkowała w N 0

r
w ' jk« 

ku od 95 do 100 punktów. V 
obrazuje poniższe zestawienie. $p 
rem cyfry w nawiasach oznacz*) ^ 
wania w dniu 20 maja i poza n

 R F I F . 
w dniu 29 maja, loco (8.25) 9.20, c* - t é 
(8.17) 9.07, lipiec (8.24) 9.16, P f ° t ye# 
(8.49) 9.41, grudzień (8.60) 9.5?. s

G V i 
(8.6C) Q-66, marzec (8.86) 9.82. „jtfj 
bawełniana w Liverpoolu w tyl"2

 t i V 
sie wykazała zwyżkę notowań w 
sie od 30 do 35 punktów. ICJ 

N O T O W A N I A BAWELNV , 
M * dnia 29-go maja 1933 ' ^ I c c . , / 

, NOWY JORK. Loco 9.20. 
Upiec 9.16, sierpień 9.21, wrzesień 9.J'' ' (\f 
« ik 9.41, listopad 9.46, <Jrudai*ń , 9 ' 5 .„ e ic* 
9.66, luty 9.73, marzec' 9.82, k w i L 
maj 9.96. u-ieC U 

NOWY ORLEAN. Loco 9-10. }%ci * 
październik 9.36, grudzień 9.51, * l " ( 

marxec 9.73. \ , 0 5 . 
LIVERPOOL. Loco 6.21. m a i , 

wiec 5.90, Upiec 5.92, sierpień 5.W« ^t^i 
5.92, październik 5.93, listopad 5.9*- ^ V 
5.95, styczeń 5.97, luty 5.98, n i » ? , * bĄjś 
cień 6.01, maj 6.03, czerwiec 6.06, "Katf), w3 

Bawełna egipska. Loco 8.33, m t i ' c t e i \ 
8.02, październik_8.12, listopad 8.19, » 1 ' )tJ,j 
marzec 8.33, maj 8.40. noief ¿1' 

UPPER. Loco 7,39, mai 7 . 2 2 , _ J , P
7 # i 

Looo 10.40, llpfec J-f'wM 

J 

fi" 
październik 7.05, listopad 7.05, s ty 0 * ' 
rzec 7.13, maj 7.17. n h . « 8 

BREMA. Looo 10.40, lipiec 9 - f ' 1 ( U 
nik 10.22, grudzień 10.36, styczeń 
rzec 1057. „ , li*' 

ALEKSANDR JA. Lipiec 15-01' y, 
15,79, styczeń 16.02. 1 2 * ' . f 

Bnwełna Ashmounli Czerwiec 
pień 12.(,0, październik 12.68, grudż' c" 
ty 13.00. 

Paryż. 30 HfijtS 

a PAT) . Bankier Oustric i 
śedczej, Bcnois, z, których pi c. r v ,,rz6<J 

skarżony był o skorumpowanie , f 
mków a drugi o pobieranie łapoy.,nr) 
-stali dzisiaj uwolnieni przez sa" 
ski o dwszelkiej epowiedz^lnosci* 
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uitt w ? a , ' a na 30 maja 1933 roku w pociągu na linü Łódź — Kraków zostały zagubione 
MÜ7 7 , : n a sumę zl. 100 — T. Rychtcr Sukc L.Maurer , Łódź, Piwna 53, wyst. 
W4 'D ' , 2 0 0 — T. Richter Sukc. L. Maurer, Łódź. Piwna 53 wyst. 20.11, pl. 25.7. 
\K if, y c h t e r St. Maurer, Łódź, Piwna 53, wyst. 10.5., pł. 10.8. Zł. 500 — Textyi.: Zd. 
*i W„i H - M Cybuch i S-ka, Łódź, Piotrkowska 34, wyst. 9.3. pl. 5.7. Zl. 500 — 
"Ch n ! " M - K a u c - H M - Cybuch i S-ka, Łódź, Piotrkowska 34, wyst. 9.3, pl. 10.7. 
H i c f t r °w iecka N. Sandbcrg, Łódź, Cegiełniana 31, wyst. 7 5, pl. 30.8. Zl. 300 — M. 
"*M A e ' S p - z °sr. odp., A. Krauskopf. Łódź, 11-go Listopada 98, wyst. 25.5, pl. 31.8. 
'0,9' 7.* « e inrok i S-ka, Sp. z ogr. odp., A. Krauskopf, Łódź, 11-go Listopada 98. wyst. 
I . t . 100 — M. " 'Mt»r\ , ° — M - M. Kutner. J. Berliński, Lód*., Nowomiejska 19, wyst. 20.5, pl. 10.9. 

^anń, J o s e f - A - ö i r k e . Chrzanów, wyst. 8.5, pl. 16.7. Zl. 200 — Lieber Jozef. J. Ber-
% Zl ?n X v , y s t- 2 5 - 5 > 2 0 - 8 - 1 1 20 ~ M - Morgenstern, H. Lieberman. Wyszków, wyst. 

K ' t n ' t tt i * i a i r n Brender, L. L. Rymcy Chrzanów, które to ostrzega sic przed nabyciem 
P"i v v ' skutki prawne zastrzega się. Uczciwy znalazca zechce zwrócić powyższe za 

"grodzeniem do Krauskopfa. Łódź. Kilińskiego 77. Telefon 147-60. 50-3 

Najlepiej Kupisz Do akt Nr. Km. 1101 1933 r ' 
OBWILSZCZEME. 

Makę p s z e n n ą z p i e r w s z e j fA^^S^WSI S ^ S Z \% 
dzl, przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 6 czerwca 1933 r od godz. 
12-e] odbędzie się Icytacja publiczna 
ruchomości, należących do Juna Win
tera w jego lokalu w Łodzi przy ul. 
28 p. Strzec: Kan. 41, składających się 
z pianina i mebli, oszacowanych na 
łączną sumę 660 zt„ które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Lód?, dnia 12 maja 1933 r. 
Komornik: T. LOKUCIEWSKI: 

Najlepszy gatunek. 
Największa wydajność. 

. . E b E K T R O N u Y N 
Łódź, ZAKATNA 47, róg 6 Sierpnia 

Telefon 147-40. 
Każdy kupiony worek mąki 

odsyła się szybko do domu. 
40-3 

i a d o m i e n i e . 

zaszczyt- zawiadomić Sz. Pu-
został otwarty rytualny w lesie położony 

ycIłKflowrj (dawniej Sanato) 
M A . » ą dzony, bieżąca woda w pokojach, la lui' 

tfrifc^as « D r a d elektryczny, telcf. salon dla za-
N ł > «*!ia słoneczne kąpiele 

Z D R O W I E 

Pensjonat „ Z A C I S Z E " 
Teodory pod Łaskiem 

Z dniem 10 czerwca OTWARTY ZO
STAJE PENSJONAT dla dowsłych 

e. t. c , pod kierów-j 
fachowców. Specjalna ' 

I 
iie^ &b t

B
e j J ' c z na. Ceny umiarkowane. Zamówienia 

V ^ M Wiśniowa 

Ì
Oóra Nr. 10 lub w Lodzi 

, ' HOCHMAN, właściciel /'•••••••MIMH 
/ « t a u r a e j a M. W O L F 

. - l A i » f. N a r u t o w i c z a Nr. 6 
I J OBIADY 

, 1 5-<h dań 1 . 2 0 ar. 
, a O q r . k a ż d e d a n i e p o 8 0 

I i I ! 
gr . k a ż d e d a n i e p o 8 0 gr . <tfl*M>ä Carte- 3 0 - 3 C E N Y Z N"0 N B ' 5 

V À k , > B 8 B B B B H B B M B N B B B B B B B B B B B B B B B L 

młodzieży (w willi, udzie dawniej byt 
pensjonat p. Lichtensztejnowej) pod kie
rownictwem inż. Lejzerowiczowej. Willa 
położona w górzystej miejscowości 
wśród sosnowych lasów. Pokoje ob
szerne słoneczne, szklane werandy. — 
Fortepian, radjo, lekcje brydża na mirj-
scu. Kuchnia wyborowa i obfita- Ceny 
przystępne. 

Informacje: tel. 128-01. Śródmiejska 
7 m. 24, Radwańska 4 m. 20. 

W y n a j ę c i a s a l a 
&l v ° j ° i e m na I piętrze, centrum miasta ulica Nar i 0 ) e , n n a * Potrze, centrum miasta ulica 
' lub t s ' e n a ' ^ a ' d ' a s t ° w a r z y s z en i a , skład 

k ' I N N , p - przedsięwzięcie. Wiadomość telefo-
, o'faQtw!^0 °d 9-eJ do 2-ej. 2 0 - 3 

^°OOOOOCXKX50000CXXXXX)OOOOOOOC 
.Syy OGŁOSZENIE. 

r E : H A M . tymczasowy upadłości firmy „Q. 
iH Spadkobiercy'' na mocy A T T . 502 

żywa wierzycieli powyższej upadłości, 
D M K u d n i 4 0 stawili sle osobiście lub 

i ''jap o m o c m k o w z dowodami, usprawle-
*to w r "J ' ich wierzytelności w mieszkaniu 

51 Przy ul. Ks. Btekupa Bandurskie 

Ą M 
t r 

if 

I L L 

•¡¡5 

Ń y ' św iadczy l i / jakiego tytułu i do jakiej 
11 tvt, .wierzycielami masy upadłości oraz zlo-htilK dosiadanych wrerojcteincści^ A L F I W 

Rdzenie wienzytelności na mocy aa 
lOiKto-

IRty ? 2 ' e n , * e wteraytelności na mocy art. 503 

' Ł o d , I 2 L A I E HI Handlowym Sądu Okręgowego 
Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 

, Syndyk tymczasowy 
fcv ( - ) Józef Cr.eray. g 

l^eiiiisfoncaaf 

W o l f ó w k a i " 
w KOLUMNIE pod Łaskiem 

po gruntownem odświeżeniu został otwarty pod 
osobistym zarządem. Ceny zniżone. Wiadomość: 
Narutowicza Nr. 5,.tel. 146-84, lub w Kolumnie 

w Pensjonacie. 

10 

Z prawami gimnazjów państwowych. 

Gimnazjum « i u m s n l s l y G s n s t f e S ' ì e 
oraz S z k e f a P o w a e 

I. Kacenelson 
ul. ZAWADZKA 43, tel. 15179 

Zgłoszenia kandydatów na nowy rok szkolny 
larja codzisraiie w godz. 10—2 i 5—7. 

Do Przedszkola przyjmuje się dzieci od 4 lat. 

przyjmuje knnec-

45-4 

I 
MN9H«MtMMtlM«HNNNOSe««MMM*Me«>C. 

Z p r a w a m i g imnaz jów p a ń s t w o w y c h 

Gimnazjum Żeńskie J Ó Z E F A R M w łodzi 
o r a z S z S c o f t a P o w s z e c K i n a 

Z I E L O N A 10, te le fon 122-12 
' Zapisy do klas gimnazjalnych oraz do szkoły powszechnej 

przyjmuje sekretariat w godzinach szkolnych. 
Do klasy I szkoły powszechnej przyjmuje się dziewc/.ęta i 

chłopców od lat 6-ciu bez egzaminu. 
Oplata za naukę w « k o l e po szeelinej clmi/ona. 

•̂•••••••BBBBG ÔOBBBBBBBeeoeOCCr:: '. IOC®CM 'C. SI 

„ CARLTON 
U L . Ś L Ą S K A 

::3 

pod zarządem TERESY WIRFLOWEJ. 
Willa skanalizowana, bieżąca woda w każdym 
pokoju, plaża piaskowa na dachu budynku. — 
Olbrzymia parcela leśna. Wykwintna kuchnia 
— na'żtdanle dietetyczna. — Bliższe informacje 
na miejscu lub w Łodzi, tel. 150-37 

Kupie 
w 

utadklc k r o s n u 
dobrym stanie, o szerokości 86 do 06 cali. 
Oferty do Biura o g ł o s z e ń . D E V E R À " 

Gdańsk, sub. Nr. 114 

» PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH \ 

J A S T R Z Ę B I E - Z D R Ó J i 
* 'sow n e , kp i c i e solankowo - Jodobromowe — borowinowe — < 
' $ K I ? T D e ~~ Elektro l hydroterapia-inhalacje - pijalnia. ; 

^urECZNIEs reumatyzm, ischias, artretyzm, choroby kobiece , 
skrofulozę, choroby serca i t. d. • 

OBNIŻONE KURACJE RYCZAŁTOWE W OKRESIE \ 
do 30 listopada, 

wynosi 3-tyg. kuracja ryczałtowa wraz z taksa klimaty
czną, 2-krotną poradą i opieka lekarską, wszelklemi zabie
gami lecznlczemi I kąpielami, zaordynowanemi przez leka
rza zdrojowego, oddzielnym pokojem w pensjonacie wedle 
własnego wyboru, ze światłem, obsługą, pościelą, bielizna 

I utrzymaniem, (3-krotny posiłek dziennie), 
racja rycz. z 5-krot«ym posiłkiem dziennie — zł. 206.50 
racja rycz. z 3-krotnym posiłkiem dziennie — zl. 240.— 

£ S6zNNI • 5krotnym zł. 268.— 
f»Ł T i e Klównym (od 16.VI) 

K U r . rycz. 3krot. pos. zł. 234.—. 5krot. — zł. 244.50 

°Płat dodatkowych. 
,. 297.—, „ „ 311.— 

Zniżka kolejowa w drodze powrotnej 

L E i Y w W A S Z Y M 
powiększyć znacznio afery 
pujących. 

'// Osiągniecie to tylko, dzięki celów 
reklamie, przeprowadzonej prze* 

AKWIZYCJĘ OGŁGS2 

flCHSa 

Do akt. Nr. Km. 1135 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzl, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 9 czerwca 1933 r. od godz. 
10-ej, odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Lucjana 
Szustera w jego lokalu w Łodzi, ulica 
Gdańska 123, składających się z radio
odbiornika z głośnikiem i mebli, osza
cowanych m łączną sumę 700 zł., któ
re moina oglądać w dniu llcytacll w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 23 maja 1933 r. 
Komornik: T. LOKUCIEWSKI. 

5U—80 % . 
W; Poczta i telefon na miejscu. • Prospekty na żądanie. 

L%* l c h , n , r o m a c y i udziela Dyrekcja Zakładu Kąpielowego. *••••©©•$•:*,' «̂«as«ooessssssssossesssss«0i 
S'lati^LE l Z A W R O T Y G Ł O W Y NoùWzd9cie. ściskanie w dołku, niepokój, 
ÌW < tó Podenerwowanie, brak tchu, zgagę 

i zaburzeń żołądkowych,.leczą 
V a i H A R C U D-ra L A U E R A , 

He z organizmu substancje gnilne, 
« tttruwające organizm. 

* P « A . » 1 . L . S O , P O F L W . P U D . T L . 2 . 5 0 . 

są niewidoczne. 
TRA lH iUTTA 8, pr. ol. 

L E T N I S K A 9 U Z D R O W I S K A 

na s e z o n letni 
po 

„ H E L E N A " 
Z a w a d z k a 

Wejście p. bramę 
nriTeTilHHill i l MII IIIIII <I I'ITTÌÌA 

» I 

1933 r. P e n s i o n a t „ O L O R J r Do akt Nr. Km. 955 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Groazkiego w Ło
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Lo
dzi, przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22. 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza 
że w dniu 6 czerwca 1933 r. od godz. ne, kąpielowe, plaża słoneczna, kanaH-
10-ej, odbędzie się licytacja publiczna . z a m . kuchnia wykwintna. Ceny przy 

pod opieką lekarską w PODDEB1U 
(5 minut od przystanku tramwajowego) 

„ w pięknym sosnowym lesie, poleca 
602 K P C obwieszcza, komfortowe pokoje, światło elektrycz 

„ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 4 1 . telefon 1 6 7 - 4 5 

Drzvimuje cvklinowanle. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po-
<oi. Czvszczenle srvb. 

f Z A G U I I L G N E D O K U M E N T Y 

ruchomości, należących do firmy 
„Stetka i S-ka" w jego lokalu w Ło
dzi przy ul. Zakątnej Nr. 86, składają
cych się w watallny wełnianej, osza
cowanej na łączną sumę zl. 2250, któ
rą można oglądać w dniu licytacji w 
miejsou sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 17 maja 1933 r. 
Komornik: T 

stępne. Informacle telefon 1 3 6 ' 2 I : 'JÓZEFOWI Kosickicmu 
2o-2i 

K o l u m n 

Z p e l n e m i p r a w a m i ( K a t e g o r j a A ) 
Q | MNAZJUM ŻEńSKIE 

P r y w a t n a S z k o ł a P o w s z e c h n a 

"arii Hochsteinowei 
W Ó L C Z A Ń S K A 2 3 t e l . 214-27. 

p rzy jmuje zap isy n o w o w s t ę p u j ą c y c h 
19 

2 L 4 _ 2 7 

od godz . 9 d o 14 i od godz . 17 do 

Dr. Jan Polak 
ul. N A W R O T Nr. 7 

TeL 164-21. 
choroby wewnętrzne 1 allergiczne 
(astma, pokrzywka, migrena, 

matyzm) 
Oodzlny przyjęć 6--7. 

Z dniem 28 maja r. b„ został uru. 
chomiony pensjonat, dla dzieci I mlo 

LOKUCIEWSKI ! dzieży, pod znanem kierownictwem 

miii M m m i i m 

zam. w Rado-
goszczu. ul. Kwiatkowskiego 19, skra
dziono legitymację N. P. R. or.iz znaci 
ki i 5 blanco weksli po zl 50. 1 wek
sel — wystawca Zygmunt Halaj. 2 wek 
sel — wystawca Gustaw Głowacki, 
2 weksle — wystawca Mieczysław 
Wojtczak. Weksle powyższo un.cw.u-

reu-

D r . J . N A D E L 

akuszer -qlnckoloq 
Godz iny przy jęć o d 3—5 i 7 — 8 

p r z e p r o w a d z i ł s i ę na 

A N D R Z E J A 4 
T E L E F O N 2 2 8 - 9 2 

RERLK Ostrowiecki zagnbif kwit kau
C Y J N Y za Nr 47544 Elektrowii l ' d z -

Opieka zapewniona, wychowawca, fre- k cj 
blanka, gimnastyka, plaża i wiele roz-' ' 
rywek. Kuchnia wykwintna na maśle." 
Ceny przystępne. Prawa strona toru, 
ulica Brzeźna Nr. 4, willa „HALINA" , 
(dwie minuty drogi od stacji). Infor 
macie: Łódź, Tel. 185-49 między godz. 
10 I 12 rano. 50-2 

KRYNICA, 
J O S K A " 

pod zarządem A. SILBERÓW. pełny 
komfort, znakomita kuchnia. 

Ceny niskie. 25-2 

KRYNICA ZDRÓJ. Komfortowy pen 
sjonat „Splendid", kuchnia pierwszo 
rzędna dietetyczna, ceny przystępne. 

11 
NAJMODNIEJSZE 

I NAJTAŃSZE 

k w i a l y 
EGZOTYCZNE 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 15 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 
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t e l . 1 8 4 - 6 6 . 9 

DZIŚ PREMJERA! ! • 

Dr. med. 

H. Klaczkowa 
położnictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 « 
tel. 213-66 

przyjmuje codziennie od 10—12 
1 5—8 wiecz. 

CENY LECZNICOWE 

Na ogólne żądanie Sz. Publiczności udało nam się uzyskać nową kopie, najgłośniejszego arcyd7iela dźwiękowego 

reżyserii ERNESTA LUBITSCHA „PARADA MIŁOŚCI 
li 

(i 
«att 

(Książe małżonek) 

W rolach głównych: MAURICE CHEVAUER , JEANETTE MACDONALD. L IL IAN R O T H 1 ŁUPINO LANE, oraz 
NEOO ŻOŁNIERZA. 

MOOlLA 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby s k ó r n e i w e 

n e r y c z n e 

N A W R O T 7, t e l . 1 2 8 - 0 7 
Od 10-ej do 12-ej i od 5-et do 7-e 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

P I O T R K O W S K A 5 6 
te l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6 — 9 wlecz, w nie
dzielo l święta od 10—l 

Ceny l e c z n i c o w e . 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
teł. 232-55 

od 4-ei do 7-ej w lecznicy. Piotrkow^ 
ska 294. tel. 122-89. 

Dl. R. Bornstein 
C I E C H O C I N E K 

DW. „ORMUZD-

D r . P o l a k a 
N A W R O T Nr . 7 

Teł. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia i frekwencji, 
radium, lampa Helium, DIATERMJA 
lampa kwarcowa, promienie pozaczer-
wone (cieplne) galwanizacja, farady-

zacja. masaże i t d. 

CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIE i MIE

SZKA OBECNIE PRZY 

Nr. tel. 228-82. 5o-2 

Do akt Nr. Km. 851 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 16-go. zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 602 K. P. C . obwieszcza, 
że w dniu 6 czerwca 1933 r. od godz 
10-ej, odbędzie sic licytacja publiczna1 

ruchomości, należących | do firmy 
„Franciszek Kinde-rman'1. Przemysł 
Wełniany, w jego lokalu w Łodzi przy 
ul Łąkowej Nr. 1. składających się Z 
warsztatu tkackiego mechanicznego,1 

oszacowanego na łączną sumę 2000 z ł„ 
który można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 17 maja 1933 r. 
Komornik: T. ŁOKUCIEWSKI. ' 

O godz. 12 i 2 

p % # t WäP* W*W w jej pierwszym filmie dźwiękowy- - j POLA NEGRI H A R M K A E K n U l E f 
Nadprogram: Najnowszy tygodnik Foxa. 

Ceny m i e j s c z n i ż o n e ! 2 0 - 8 
Passepartout i bilety ulgowe nie* 

Na poranki dziś o godz. 1? c e n * CASINO 
pocz. 12, 2, 4, 6, 8 i 10 wiecz. 

Tajemnicę życia i śmierci 
odsłoni niesamowity film 
osnuty na tle głośnej po
wieści H. G. W E L L S A 

„ W Y S P A 
Z A T R A C O N Y C H 

D U S Z " Kupno i s p r z e d a ż 

U d z i a ł b i o rą : 
K a t l e n B u r k a — 

kobieta pantera 

C h a r l e s L a u g h t o n — 
słynny Neron z filmu „ W cleniu 
Krzyża" 

B e l a L u g o s l — 
znany z filmu .Książe Dracula" 

Richae l i A r l e n 
I L e i l a H y a m s 

Z ł o t o 
BIŻUTER.IE. SREBRO 
kwity lombardowe ku

puje i płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. FIJAŁKO. 
P IOTRKOWSKA 7. 

SrTMALNMPT'^IJr^^ o-
toniana i inne rzeczy z gospodarstwa 
domowego okazyjnie do sprzedania.— 
ftdańłk* 43. m. 10. 

1 POKÓJ z kuchnią z w**' 
godami i balkonem zaraz $ 
nia Wiadomość Zielony 
19 . III p. od 9—5 PP-. < & 

kuchnią z W:M 
neczne, z balkonem na 
2 IOKOJE Z 

fi 

I I H - ' W 
od 1-go lipca do wynajęci* 
fis, ni. 16. od 1—3. — • - -
1K) WYNAJĘCIA 6 pok 0 1 5 f l O * 
wszelkiemi wygodami ora* ( f*j , 
wszclkiemi wygodami na 
oraz II piętrze. Gdańska ^" m 
domosc na miejscu. 

Posady 

W Ó Z towarowy, 2 powozy, bryczka! 
na gumach, rolwaga i resorka do sprze 
dania. Wia<l. ul. Krucza 8 (plac Rey-| 
monta). 1 
DOMEK drewniany 2 mieszkania wraz 
z placem do sprzedania. Widzew, L 1 1 J -
wiki 10. Wiadomość 11 gospodarza. 
BRYLANTY , złoto, srebro, różną b 
żuterje oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizcs. 
Piotrkowska 30. 

ENERGICZNA, inteligentna 
czyni z kilkuletnią P r * ;,, V. 
się dziećmi do lat lO-«w-
•A--H.J. od 5-7-ci . . - > 
POTRZEBNA natychmiast 
nerka. Bar. Sienkiewicza 
POTRZEBNY" pracownik » 
stałe Pomorska l O J ^ ^ - - -c L o k a l e 

POKÓJ z oddzielnem wejściem, w ce 
nie 30—40 złotych poszukiwany od 
1 czerwca. Oferty sub „II. W.'• d.) ad
ministracji, wzgl. telefonicznie 136-44 
od 11—1. 

POKÓJ z kuchnią świeżo wyremonto
wane dp odstąpienia. Kilińskiego Nr. 
151. lewa oficyna I piętro. 31 

N a d p r o a r a m 
wspaniałe 
dodatki 
dźwiękowe 
i aktualności 

POSZUKUJE 2 pokoi z kuchnia 1 wy
godami. Cena komornego. Sub: „ W u " 
do „Republiki". 

POTRZEBNY męski 
ski. Przcdzalniatia 86. ^IJZ^YFJK 
BUCHALTER 
;odatkowiec i 

r u t y n o w a n i a _ 
korespond^ A 

.liemiecki, organizaije i P' jjyjj 
gowość tanio. Doprowadza f {((j 
eglości. Pierwszorzędne 

Oferty pod ..Abacist — . „.„ 
POTRZEBNY zdolny P r a C 

zjerski. P'otrkowskn_l£ 
FRYZJER damsko 

potrzebny. Ludwika 36, 
Widzew. . 

ski 
za 

ŁADNY umeblowany, słoneczny pokój 
z balkonem i łazienką, wejście z kory
tarza do wynajęcia. Piramowicza 5, 
front, m 11. 

POTRZEBNA podręczna " 3 > 
sukien. Wó l c yą i l ska j j l l ^ f f i i f t 
POTRZEBNI pracownicy b \* 
65, fryzjer i f ryz jerto^^^-^ncl j 

•nt»l.,JW 

Oferty własnoręczne do a 
pod „Intratne". 

BEZROBOTNI (e) inteliR c,n[ 
dą dobrze płatną prace ''d l f l|i 

DR. MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieszka obecnie 

C e q i e l t t B a i t a 5 0 

(vis a vis Teatru Miejskiego) 
Telefon 102-02 

Z . Dafyner 
UROLOG 

mieszka obecnie 

na Z A C H O D N I R J 5 9 a 
tel. 148-95. 

30-2 przyjmuje od 2—3 i od 6—8 wlecz. 

POKÓJ umeblowany z klatki schodo
wej z bieżącą wodą do wynajęcia. —1 

Sienkiewicza 40, m, 5. 1 p„ tel. 157-75. 

FRYZJER damski potrzebny fc^ 
du przy ul. ZgierskiejJ-__-"'-

W S P Ó Ł L O K A T O R K A do dużego po. 
koju poszukiwana z utrzymaniem -
bez. Oferty Administracja ..Młoda'1. 

ŁADNIE umeblowany pokój z nickrę-
pującem wejściem z wszelkiemi wyg-.i-
danii. Cena przystępna. Kilińskiego 61 
mieszk 2. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią, 
z wygodami, świeżo remontowane 
bez odstępnego i tanie komorne. Wia-
domość u gospodarza, Al. 1 Maja 71 

ODSTĄPIĘ pokój z kuchnią w centrum 
miasta (130 zł. kw.) . Kuchnia przedzie
lona ścianką do sufitu, tworzy drugi 
pokoik. Oferty pod „Słoneczne'-. 

DO WYNAJĘCIA nowoczesne 2 1 3 po
kojowe mieszkania, nawprost parku 
Staszyca. Wiadomość: Cegiclniana S 2 

DROBNE 
?a najlepszvm i naita n» y C h * 
zetknięcia za interesowana i» . 
Kto chce: I) znaleźć '°^eSti^\4 
'okatora. 2) znaleźć 
pojedynczy pokój. 3) s p

k u P i e j 
li.-.mość lub rzecz. 4) A pi)** 
- k okazyjnie. 5) < i ° s , a \ A _.„„„, mika — ijecyj 

DUŻY słoneczny pokój z telefonem z 
utrzymaniem do wynajęcia. Traugutta 
14, m. 8 

2| wyszukać pracownika 
da drobne ouloszeni» 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ojrr. odp. i redaktor odnów. Wa clnw Smólski W druk „Republiki", sp. z osrr. odp. w ł.odzi, Piotrko wska 
4 ^ 

1 


